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Odsioni ęcie

o o i i in iK a  Mickiewicza we Lwowie,
(Sprawozd w i. „Nowej Reiormy“ ).

L w ó w ,  30 październiku

.Na szarem tle jesiennej szarugi dziwnie ma­
jestatycznie odbijał podniosły charakter dzisiej­
szej uroczystości odsłonięcia pomnika Mickie­
wicza. Widnokrąg pokryty chmurami, lekka, 
lecz wilgotna mgła unosiła się w przestworzu, 
deszcz, zdawało się, 'wisi w powietrzu. —  Ale 
skończyło się na pogróżkach; tylko trwozliwsi 
rozńięL parasole, olbrzymia większość kilku- 
dziesięciotys.ęcznej publiczności z pełnem zau­
faniem do „pogody*1 wytrwała na stanowi­
skach.

Obchód miai niezwykle podniosły nastrój od 
samego początku do końca. Lwowianie mają 
ora w o cieszyć się, że niezwykła w ich muracb 
manitestacya narodowa z taką odbyła się po­
wagą.

Tuż od wczesnego rana przeciągały ulicami 
miasta korporacye i przedstawicielstwa różnych 
stowarzyszeń i instytncyj, aby zająć wskazane 
sobie w pochodzie miejsca. Napływ uczestni­
ków był bardzo wielki, ograniczał się jednak, 
w pr; ewaznej częśc do gości ze wschodniej 
Galicy; Kraków i większe miasta zachodniej 
Ualicyi przysporzyły stosunkowo małej liczby 
uczestników Stawiły się stąd przeważnie za­
stępy sokole i aeiegacye Towarzystwa Szkoły 
ludowej. Z obcych zaborów zawitała bardzo 
drobna garstka naszych rodaków. 0  ile zauwa­
żyć mogłem, przybyli; redaktor „Kuryera Po­
rannego p Ludwik Fryzę, literat i wydawca 
p. Demby i redaktor rSłowa“ dr Witold Le­
wicki z Warszawy, redaktor rRozwojn“ p. Ga­
jewski z Łodzi, redaktor „Gazety Toruńskiej“ 
p. Brejski Z Buaapesztu przybył p dr Barań­
ski, przywódi a tamtejszych rodaków

Naboźftństwoi
Obchód rozpoczął się o godzinie 10 rano u- 

roczystem naDożeństwem w kościele arclukate- 
uralnym obrządku łac:ńskiego, które odprawił 
ks. arcyb. B i l c z e w s k i  w otoczeniu ks. infu­
łata Zabłockiego i ks. kanoników Zajchowskie- 
go i Sapiehy. W  czasie mszy św. chór kate- 
[ralny pod batutą p. Jareckiego wykonał mszę 

Aiblingera F.s-dur, a na Offertonum pieśń ,.Bo- 
ga-Bodzica“ . Po nabożeństwie wypowiedział z 
ambony okolicznościowe kazanie, pełne głębo­
kich myśli. ks. dr G ł ą b. —  W  nabożeństwie 
wzięli udział: syn Wieszcza, p. Władysław Mi­
ckiewicz, kapituła łacińska, senat uniwersytetu 
lwowskiego, poprzedzony berłami akademickie- 
mi, profesorowie politechnika akademii w eteij- 
naryi i aaademii rolniczej w Dullanach, dr Bo- 
brzyński imieniem Akademii umiejętności w 
Krakowie, grono posłów do Sejmu krajowego 
i Bady państwa, Rada miasta Lwowa „m cor- 
pore“ z prezydyum na czele, prezydyum budo­
wa kolumny Adama Mickiewicza, reprezentanci 
władz z marszałkiem Bademm i namiestnikiem 
Potockim, depntacye lwowskich stowarzyszeń

oraz liczna publiczność, która wypetniła świą­
tynię po brzegi.

Równocześnie odbyły się uroczyste nabożeń­
stwa: w kościele ormiańskim, które odprawił 
ks. infułat l l o s z o r o ,  oraz w świątyniach in­
nych wyznań. W  nabożeństwach tych wzięła 
również udział liczna publiczność

Przed kolumną Mickiewicz?
Olbrzymią kolumnę Mickiewicza ujęto w ró- 

wnoiegłobok, wytyczony masztami, ozaobionemi 
flagami i emblematami. Dwa krótsze jego boki. 
w pionowym do linii nlicy kierunku biegnące, 
tworzyły dwie olbrzymie trybuny: zachodnia, 
przeznaczona dla posłów sejmowych i parla­
mentarnych, wschodnia dla zaproszonych gości, 
głównie dla pań. W  środku pierwszej z nich 
zajął miejsce Władysław Mickiewicz. Cały plac 
około kolumny otoczyły szeregi Sokołów. De­
pntacye ich ze sztandarami ustawiły się przed 
kolumną, tworząc szpaler od niej ku ulicy. —  
Już na dwie godziny przed uroczystością za­
pełniły tłumy publiczności cały plac Maryacki 
i Drzyległe ulice. Zegar ratuszowy wskazywał 
właśnie godzinę 12, gdy dał się słyszeć sygnał 
„Baczność!“ na znak rozpoczęcia właściwej n- 
roczystości. Po chwili odezwały się wspaniałe 
tony okolicznościowej kantaty układu prof. St. 
Niewiadomskiego, wykonanej przez połączone 
chóry towarzystw śpiewackich lwowskich.

Mowa pretesa komitetu.
Potem wstąpił na stopnie pomnika prezes 

komitetu, prof. Bronisław R a d z i s z e w s k i ,  
i podniósł, że 6 lat upłynęło od chwili, gdy 
postanowiliśmy wystawić pomnik idama w pra­
starym grodzie Lwa Dzięki ofiarności rodaków, 
głębinom ziemi wydarty kruszec, pod tchnie­
niem polskiego artysty przerodził się w szla­
chetną postać poety i jego dobrego anioła. Ze 
szczytów niebotycznych gór wyrwane głazy 
pod dzielną ręką robotnika przyjęły kształt 
strzelistej kolumny, ne której czole spoczął w i­
domy zuak miłości Ojczyzny. Ten zapai spra­
wił, że dziś na placu Bogarodzicy, królowej 
Korony, Litwy i Rusi, giomadz’ się rzesza pol­
ska. aby bez względu na wi«k, sta*, i wyzna­
nie złożyć publiczny hołd temu co krzepił na­
sze siły, zagrzewał ao pracy i Jedności, a w 
cnwila a smutku budził nadzieję, zwiastując 
zwycięstwo prawdy i sprawiedliwości. Ta smm 
kła kolumna, wznosząca dumnie swe czoło ku 
niebios sklepieniu, w myśl idei Mickiewiczow­
skich jest symbolem 1 uświadomionej jedności 
narodowej. Nie rozwali granitu kolumny czas, 
ni wicher, ni burza, —  tak i poczucia naszej 
jedności, podstawy naszego bytu i siły nie u- 
gnie żaden cios. Niech kolumna ta zrośnie się 
z grodem naszym niechaj myśli Mickiewicza 
przenikną wszystkich jego mieszkańców, zape 
wniając im przyszłość piękną i szczęśliwą. To 
są życzenia artysty i komitetu budowy, który 
głębosą żywi wdzięczność dla tych wszystkich, 
którzy w jakiejkolwiekbądź mierze wykonacie 
zaszczytnego zadaDia komit itu uczynili łatwera 
i nrzyjemnem. Z uczuciem żywej radości, iż 
myśl. powzięta w chwili zapału, dobiegła szczę­
śliwego końca, —  imieniem komitetu budowy 
odaaję to zbożne dzieło na wieczystą własność 
gminy miasta Lwowa i daję znak: niech za­
słona spadnie!

Zasłony opadły, a oczom "becnych przedsta­
wiła się w całei okazałości kolumna wieszcza.

Akt pamiątkowy.

NaBtępni* sekretarz komitetu budowy p. Michał 
R o l l e  odczytał akt pamiątkowy, sporządzony z

okazyl odsłonięcia pomnika, który kończy się na­
stępującym ustępem

„Koszt całej bndowy. wykonanej z różowego gra­
nitu z łomów Provunna pod Medyolanem, wynosi 
około 175.000 koron, a razem z uporządkowaniem 
przyległego placu dosięgnie 200.000 koron. W  dniu 
dzisiejszym ziściły się przeto najgorętsze życzenia 
mieszkańców m Ltvowa Z publicznych drobnycn 
składek całego narodu, za hojnem przyczynieniem 
się reprezentacji stolicy kraju, stanęła pamiątkowa 
kolumna, z wiecznym ogniem na szczycie, jako 
symbolem tej miłości, k.óra po wszo czasy ogra*’ 
niać będzie potężną i nieśmiertelną postać w ie­
szcza. Niech ta kolumna będzie dia przyszłych po­
koleń łącznikiem z przeszłością, a dla współcze­
snych niech będzie promieniem nadziei i bodźcem 
do czynów, przez które droga do wolności!"

Niowa dra Małachowskiego
Prezydent m. Lwowa dr Godzimir M a ł a ­

c h o w s k i  (w kontnszu) zabrał następnie głos
zaznaczył, że ni*1 lwowska to uroczystość, nie 

sam Lwów wznosi tę kolumnę, tak samo jak 
nie sama Warszawa, nie sam Kraków wzniosły 
pomniki Adamów. Cała Polska w całym swym 
obszarze współdziała w pracy dla Tego, który 
stanął przed narodem. iako słup promienisty 
w chwili, gdy nie stało królów i hetmanów, 
aby powieść naród z krąju zwątpienia w dzie­
dzinę nadziei ; lepszej przyszłości; który zbo­
lałemu narodowi stał się prorokiem i wodzem 
duchowym który kochał i cierpiał za miliony, 
Który prośbę wzniósł, aby pieśni jego poszły 
pod słomianą strzechę, by się stały treścią ży­
wota, pociechą i podnietą dla wszystkich, v iel- 
kich i małych; Który odrodził poezyę polską 
w całej pełni, w chwili zwątpienia, rozpaczy i 
bolu; który po testamencie konstytncyi 3 maja 
stał się naszą gwiazdą przewodnią i wiedzie 
nas i dziś polem pracy społecznej Qo lepszej 
przyszłości. Jeron jedynemu królewską cześć 
oddaliśmy, gdy jego zwłoki na Wewelu złoży­
liśmy obok królów i bohaterów i któremu i 
dziś królewską cześć oddaiemy tą królewską 
kolumną.

Ale nietylko uwielbienie zgodne —  jednolite 
wszystkich warstw naroau i słowiańszczyzny 
nas tu zgromadza. Inne jeszcze uczucie może 
silrrcjsze i większego jeszcze znaczenia łączy 
nas. Uczucie miłości dla osoby Adama. I  w tam 
on znowu w narodzie jedyny obok Kościuszki.

Mówca podniósł Dastepnie tę Wiarę i miłość, 
która Modła a  iam& £d kolebki dc grobu, 
i przedzi yneii zrządzeńiciń ta koiumna, to 
dzieło uzmysławiające cześć, uwielbienie i mi­
łość narodu dla Wieszcza, który sam jest wcie­
leniem najwznioślejszej miłości ojczyzny, obej­
mującej równem gorącem sercem, wszystkie 
warstwy, wszystkie staDy narodu, ta kolumna 
s'aje u nas na placu noszącym* imię Najświęt­
szej 1'anny obok statuy Maryi. Symbol wiary

czci \dama Mickiewicza dla Najświętszej 
ła.my' Znamy rzewne o tern szczegóły z życia 

Adama.
Dr Małachowski zakończył swe przemów tenie 

nastęnającemi słowy: O Ty  Wieszcza, coś 
„szczęścia w domu nie zaznał.- bo go nie było 
w ojczyźnie*1, i tu polejesz łzy twe czyste rzę­
siste, gdy ujrzysz, jak bratnie narody, dzieci 
jednej i tei samej ziem. ojczystej, gubią się 
w sporach wzajemnych na pociecnę i dla ko­
rzyści obcych wrogów Oby wielki duch miło­
ści Wieszcza naszego zstąpił w serca ładów, 
te. ziemię zamieszkujących, abyśmy tej błogiej 
doczekan chwil: że bratnie nasze narody po­
dadzą sobie bratnią dłoń dla wspólnej pracy, 
dla dobra wspólnej naszti ojczyzny. Oby ten

wielki wieszczy duch światła i miłości, ze szczy­
tów tej kolumny ożywił nas i naszych potom­
ków i stworzył nam silną jedność narodową 
skupiając wszystkie żywioły w tej wielkiej 
myśli poety: „W  'ednośei siła —  w miłości 
zwycięstwo". Z tą naazieją, z tą wiarą i w tej 
myśli przyjmują z rąk komitetu budowy ten 
pomnik pod opieke i na rzecz gminy miasta Lwo­
wa z czcią i pietyzmem, należnym pamięci u- 
kochanego wieszcza naszego.

Następnie przemówili imieniem młodzieży p. 
Stanisław D o w n a r o w i c z ,  słuchacz poi e- 
cłraiki i przewodniczący Bratniej pomocy słu­
chaczów politechniki lwowskiej; imieniem Indu 
polskiego pos. Jakób B o j k o ;  imieniem robotni­
ków wszystkich dzielnic Polski p. Józef Hn 
d ec.

Mowa reprezentanta młodzieży.
P D o w n a r o w i c z  mówił „Teu człowiek, 

którego posąg spiżowy stoi przed nami, umarł 
przed pół wiekiem, a jednak żyie On bardziej 
niż każdy z nas tu zebranych, bo żyje potęgą 
tego posiewu, jaki w każdym z nas myśli i u- 
czuć swych rzutem zostawił. Nie wszędzie 
wprawdzie ten posiew się przyjął, jest wielu 
wśród nas, co nawołują do „rozsądku" w zna 
czeniu, jakie zaborcy kraju słowu temu nadają, 
jest wielu, co usiłują zanić w sobie i innych 
chrześcijańskiego i rewolucyjnego ducha, jaki 
niosą „szaleńcy", a jednak więcej jest tych, 
co spieszą z hołdem dla największego z tych 
„szaleńców" naszych. I  my kochamy Go, a ko­
chamy nie zwykłą miłością, ale tern uczuciem 
jakie żywimy dla słońca w życiu, - dla życia 
samego". Miciciewicz rozwidnił „kramę życia, 
do której zajdziemy, jeżeli m » przestaniemy 
c h c i e ć ,  nie utracimy wiary, nie dam«r się 
złym duchom ciemności sprowadzić na bezdro­
ża. A  te złe duchy pracują wytrwale, upo*nie 
i zaciekle, lecz do zwycięstwa nie doidą ni­
gdy. dopóki jedno polskie serce bić będzie, do­
póki jeduę giowę oświecać będzie myśl polska 
I  nic nie zwalczj tej najwyższej potęgr

„Bopóki żyje w nas uczucie miłość’ dia W ie­
szcza, dopóty żyje Polska i polski naróu, do­
póty drżeć muszą nasi wrogowie i ich niewol­
nicy, albowiem wisi nad nimi zapowiedź chwili 
wielkiej rozprawy dziejowej, kiedy upadnie 
wszelki despotyzm i ucisk i niesprawiedli­
wość, —  kiedy Polska, stargawszy naizucone 
jej pęta, zacznie znów żyć pełnią samodzielne­
go bytu i znow zacznie pełnić swoje dziejowe 
posłannictwo obrony światła, wolności i postę­
pu przeciwko ciemności, reakcji, barbarzyństwu 
i rozbojowi I rozraduje się wtedy dnch W ie­
szcza4

Mówca zakończył następującemi słowy: „Sto 
ję ta jako przedstawiciel polskiej młodzieży 
ule znaczy to. bym czuł się rzecznikiem wszy­
stkich w Polsce wiekiem miodych. Pizycnodzą 
z hołdem dla Wieszcza w imieniu tych wszy­
stkich, co Go swym mistrzem i wodzem uznają, 
co widzą w szcześc.o wszystKiego wszystkich 
cele, co pragną być jednością silni, rozumni 
szałem, co gotowi są gwslt gwałtem odciskać. 
W imieniu tych szaleńców przemawiam, co 
chcą z posad ruszyć bryłę świata i nowemi ją 
pchnąć tory"

Mowa posła Jakóoa Bojki.
„Ujeiyzno moja! gdy już nieprzytomni
Będziemy w Tobie, wspomnij nas Ty, wspomnij.
Wszak my z Twojegt zrobili nazwiska.
P&oien, co płaoze i piorun co błyska".

S ło  w ack i.
Jeżeli dziś wznoszą pomniki na polskiej zie­

mi które muszą głęboko ranić każde uczciwe,

polskie serce, to słuszną i pożyteczną jest rze­
czą nuaować pomniki takim mężom, którzy całe 
swe życie stali wiecznie pod znakiem narodo­
wym i swą pracą zrobili z nazwiska Polski 
„pacierz, co nłacze i piorun co błyska". Mity 
Pan Bog nie poprzestał nas kochać a lubo nam 
strącono koronę z głowy narodu, lubo, że nas 
przenrow adził i prowadzi przez morze cierpień 
i łez, t.o jednak uie zapomniał o nas, ale da- 
wat nam takich mężów, którzy w najkrytycz- 
aiejszej chwili krzepili zwątniałe umysły, któ­
rzy nam śpiewali wielką pieśń nadziei, którzy 
nam dawali rad_y potrzebne, a którzy w swych 
pismach umieli nasz naród z cała jego przy o- 
dą i zwyczajami tak cudnie opisać, że choćby­
śmy wyginęli co do nogi, to przez ich dzieła 
mam;* zapewnioną nieśmiertelność pom*ędzy na- 
rodam. A  pomiędzy taki..n mężami Adam Mi­
ckiewicz jaśnieje tal- niezwykłym blaskiem. L 
oć jego śmierci aż dotąd me mamy jemu ró­
wnego i na polu Doezyi niema dotąd współza­
wodnika.

Naród nasz nieszczęśliwy, przywalony silnym 
granitem niewoli, od stu lat przeszło grzebie 
się jak może, wije z boleści, szamocze, kłóci 
sam pomiędzy sooą, ale stale zdąża ku temu 
świętemu Zniczowi, który tak jasno rozpalił 
Adam Mickiewicz. I  dzięki temu. po tylu latach 
niewoli mimo, iż nasi grabarze myśląc, że my 
nietyłkc umarli, ale żeśmy na proch zbutwiel.. 
wypisują nam śmierć i zagładę, to my. chwała 
Bogu, żyjemy z całą świadomością, dalecy od 
ich życzeń i śpiewamy z całej piersi, Die po­
grzebową, ale pif-śń zmartwychwstania. Skąd 
nam taka w*iara i siła się bierze ? Oto al Mi­
ckiewicz odpowiada za nas. stad „bośmy kc 
chający i nadzieję mający". A naród, który kc- 
cha, wierzy i leczy się ze swych błędów, musi 
z martwych ożyć i na nic się przyda śpiewać 
mu śmiertelne „reąuiem".

Mężów takich, jak nasz Adam. trzeba naro­
dowi wciąż przypominać, a więc zaznajamiać 
Tiaróo z ich dziełami i budować im pomniki 
Zrozumie' to naród i saśmj świadkami, że w* 
nieszczęśliwej Warszawie udało się zbudować 
pomnik Mickiewiczowi, ma go Poznań. Kraków 
i mne nasze miasta a nawet i Ameryka, a bra­
kowi jego tutaj stolica kraju zaradziła obec­
nie. I  stajemy dzisiaj tutaj gromadnie, krzepi­
my się na duchu skołatanym wyczerpującą 
walką i spoglądamy na pomnik z lepszą otu­
chą w jutro.

i  jeżeli ni ni° brak innych stanów, jeżeli 
ypszysinie stany kwapią się, by złożjć hołd u- 
wielbienia kochankowi narodu, to czyż tu może 
brakować ludu polskiego, polskich chłopów ? 
Jak tu dzisiaj może brakować ^-zeszy Indowej, 
skoro ten pieśniarz narodowy y swych dz:wni« 
cudnych pieśn*'ącft, wyznaczył jej miejsce wcale 
niepoślednie.

I  tak w księdze 12. kaze Tadeuszowi zrobić 
chłopów wolnymi i wznieść ich zdrowie temi 
słowy: „Zdrowie spclobywateli wolnych i ró­
wnych Polanów'4* W  innem miejscu powiada 
że: „książę brania, chłop i żyd poczciwy, ró­
wnież są nam potrzebni, każdego z nich trzeba 
przerobić na Polaka". A  chcąc lepiej to wbić 
w pamięć rodakom, maluje nam cudowny obra 
zek, gdzie: ..Dąbrowski, wszystko razem wrza- 
sło. wszystko się uścisnęło, chłop z tata-skim 
hrabią, Mitra z krzyżom, Poraje z Gryfem i Kc- 
rabią-4

Oto jak chłopów kochat, oto, *'zeg_c sobie w 
narodzie życzyi, a czy to już tak się , zieje i 
czy ten ustęp dość znany naroaowi '> Jak tu 
nie mamy kochać taki6go braia, który powie­
dział że „chłopom nietyłkc w ogólności trzeba

T E A T R .
„ D e m o n  % ie>n/** ( Łrdgeist) ,  dramat w i  aktach 

z prologiem T. Wedekmaa. przekład Be...e. 

Autor . . E r d g e i s t a "  w prologu, poprzedza­
jącym cztery akty dramatu, zapowiada zanim 
kurtyna odsłoni się nad akcyą, ukazanie wi­
dzom teatralnym całej raenażeryi ludzi do zwie­
rząt podobnych. Wiedzieliśmy c.d dawna, że 
człowiek, chociaż umysłem i duszą panuje nad 
wszelkiem stworzeniem w przyrodzie, jest je­
dnak w dobrem i złem znaczeniu stworzenia 
tet/o inorama i materyainą kwmtesencyą. Mó­
wił. nam o tera myśliciele głębocy, uczeni 
i przeróżni poeci czy bajkopisarze, począwszy 
od Lzopa Mówili zaś w odległych i później­
szych czasach t»k często, że twierdzenie ich 
Siało się poniekąd biualnem P. Weaeaind je ­
dnakże, ^ako modernista, chciał je odnowić, 
więc ifcnął stare założenie w granicach jc 
dnej tylko namiętności, o przerafinowanym, no- 
wocresnym charakterze, bez logiki i krętko- 
trwałosci, cechującej namiętność zwierzęcą, i na­
dał tczit (zi *sztą i  w.eiu względów słuszniej, 
szczególnie berlińskie znamiona. Stąd demon 
jego erotyczny, chociaż wiernie z natury od­
tworzony— w artystycznem pojęciu dzieła sztuki 
wydaje się bardzo pospo^tym i .rywhl-
nym demonem, nie mającym nic wspólnego z wiel- 
kiemi szatański®1111 postaciami poezyi przeszło­
ści, działającemi Ra rozległej areuie wałki o byt 
i rysującemi się na -goIniejszych tłach życia. 
Drapieżne bestye, wyostrzywszy , pazury
w ujemnych warankach pozbawionej aucha kul­
tury, nie samą żądz k zmyS >wej miłości poru 
szane bywają. Pożerają się w znjemnie z wielu 
mnycb względów, których cnyba wymieniać nie 
potrzebujemy, bo przeobrażone w jawne czyny 
niemal codzmcme wpadają nam w oczy, w któ­
rąkolwiek zwrócimy się stronę. Lecz młody 

utalentowany pisarz niemiecki całe złe chwili

i bieżącej skoncentrował w kobiecie-zwierzęciu 
czarem swym cielesnym deprawującej ludzkość, 
chocież w społeczeństwie tak już zepsutem, 
jak to, które nam przedstawił, niewiadomo do­
prawdy kto więcej wiuien, czy miasto i kraj, 
wydający z siebie pod wpływ-em zgnDnego wy­
chowania .takie Lolu, jak bohaterka dramatu, 
czy Lulu, instyktownie pogardzająca męskiem 
swem otoczeniem i mimowo'i stająca się jego 
potępieniem i karą

Treść sztuki w najzwięźlejszem streszczeniu 
przedstawia się jak następuje. Biedną dz,ew- 
czynę z ludu, liczącą zaledwie lat dwanaście, 
a już prawdopodobnie splan oną błotem ulicz- 
nera. spotyka na swojej drodze niemłody re­
daktor poczytnego berlińskiego dziennika, do­
ktor Schiln. Protekcya wszechwładnego dzien­
nikarza, rozmiłowanego w dziewczęciu, wpro­
wadza je na deski stołecznych tinglów, gdzie 
rozwija się pełna krasy w najohydniejszej atrno 
sferze upadku i wielkomiejskiej rozpusty. Schtin 
cysc^Kem smucił żonę, *vięc wstąpić zamierza 
w nowe związki liwJćńskie. Wobec tea;o, miłą 
mu wciąż, lecz  kompromituj.,ją kri-k^nkę. wy­
daje za swego druha, radcę sanitarnej do­
ktora Golla, zazdrosnego starca, który, ubó­
stwiając Lulu, łoży na jej wyksz^ał* enie w sztuce 
baletowej. W  antraktach między jedną a drugą 
I )kcyą tańca, prowadzi ją do malarza Schwarza, 
żeby zrobił portpo uroczego demona vv ko- 
styumie Pierota, Schwarz, oczarowany wdzię­
kami i zalotnością 1 ćłdy rbła, pragnie ja posuść 
Na nieszczęście, di Goli, wbiegc niespodzianie 
do pracowni, a ujrzawszy ukochaną w ramio 
nach artysty, pada rasony apopleksyą. Schon, 
pozostający w ciągłych z tancerką stosunkach, 
żeni ją z drugim swoim przyjacielem, owym 
naiw .ym malarzem, srodze w dziewczynie za­
kochanym Ciągłe ukrywanie drażliwej i nie­
bezpiecznej miłości, dręczy jednak dziennikarza, 
Chciałby zerwać łańcuch, przykuwający go do 
ulicznicy, wystrychniętej na damę, i poślubić

młodą niewinną panienkę. Sądzi, że uwiado­
miony o wszystkiem mąż, do tego ma dopomoże. 
W ięc bezlitośnie z iś* le pruską brutaluością 
otwiera oczy zaślepionemu artyście, odsłaniając 
mu całą haniebną przeszłość Lulu. oraz jej sto­
sunek z Dira samym Schwarz Drzycwą podrzyna 
sobie gardło. Redaktor, nie posiadając już ni­
kogo pod ręką, z kimby mógł ją wyswatać, 
bierze wdowę na utrzymanie) wkręciwszy ją 
jednak wprzódy do baletu dworskiego ceatrn, 
kędy Lulu dzięki swej piękności i rei amie 
protektora, odnosi sukces P° sukcesie, wystę­
pując w utworze choreograficznym syna Schóna. 
młodego człowieka, szalejącego za nią także. 
Zbliża się chwila kary, Lolu, panująca nad 
zmysłami człowieka bez czci i wiary, doprowa­
dza do tego. że pan redaktor zeni się z  lada­
cznicą i otacza ją już jawnymi dowodami przy­
wiązania. Wtedy ona —  jak przysłowiowa sko­
rupka. zepsuciem przesiąknięta oddaje się
wszystkim na prawo i lewo nie wyjmując na 
wet stangreta swegu męża On zaś, spostrzegłszy 
nareszcie, że jest bezwstydnie zd.adzany z każ 
dym i każdą (nie brak bofl em w tej berlińskiej 
bistoryi i miłości lesbijskiejl ebee ją zastrzelić, 
lecz Lulu wyrwała mu rewolwer z ręki i paru 
strzałami kładzie go u stóp swoich trupem
Z  akcyi i słów jej towarzyszących domyśleć
sit} łatwo że morderstwo przedstawione będzie 
w e pdzie, jako samobójstwo, a dz1 je miłostek 
wstrętnej bohaterki przeciągną się dalej w obję­
ciach syna zamordowanego.

L powyższego streszczenia tematu przypu- 
ścićby można, że autor opracował go w formie 
rea -stycznej, lecz bardzo aysuretucj i opromie- 
n*'*neji chm oy tu i owdzie blaskiem poezyi. 
Rzecz się w i przeciwnie. Wedekind, pomimo 
liezaprzeezonego żąlentu, niema pojęcia o te­
chnice i perspektywie teatralnej me umie oce­
niać i używać różacrodny&b wartości kuliso­
wych walorów. Realizm jego, ebeoinż polegający 
na studyrch i bystrej ob»e~wacyf, uie nosi na

sobie cecb prawdopodobieństwa. W  charakterach, 
wyprowadzonych na scenę postaci, młody pisarz 
nie zrównoważył żywiołowych pierwiastków 
zwierzęcości. z cywilizacyjnymi pierwiastkami, 
choćby najprymitywniejszej etyki, której wi­
doczne piętna nauka Ohrysiusa i kultura na 
społeczeństwach nowoczesnych wycisnęła. Po- 
mimi. że mamy jak najgorsze wyobrażenie
0 obyczajach berlińskich, rzecz cała wydaje się 
nam przecież zbyt jaskrawą, wyjątkową i po 
prostu potworną, zwłaszcza, że ujęcie jej see 
mczne (jako dzieła literackiego) obniża godność 
utworu do pozioma tarsy, nie zaś grozuej i wstrzą- 
ssjącej sercem tragedyi. W  duszy wudza nie 
budzi Blę ani na chwilę litość dla istot mor* 
nie upośledzonych, w* zbrodniczych, a poczty 
rnelodramatycznych kontorsyach orzesuwajacyc i 
się przed ieeo wzrokiem. Win i*b i przestępstw 
nic nie tłómaezy i nie nsprawmdliwia. cum by 
jedynie w* estetycznem znaczeniu -  nawet 
chore nerwy. Kwalifikują się  istotnie do me­
nażer yi, lecz takiej, w -uóre;, dziku bestye 
wyzwoliły się jakimś cudem z pod rządzących 
nimi koaMBkweniaych praw pr*yrody pozwa­
lającej w walce o życie i miłosc, używać srnd 
ków gwałtownych, lecz wywołanych podniece­
niem głodu, strachu i nęazy W  „ L r d g e * -  
ś c i e "  toną wszyscy w tak niedołężnie głupieu
1 nn ipMcznem zepsuciu, że mimowoli rodź. się 
„ timy!u! słuchacza pytanie, w jakim celu autor 
tak obrzydliwą fantazyę napisał, gdj na ten- 
d -ryjność moralizatorską dramatu kładzie cią- 
trle nacisk, równie w p-ologo, jak w akcyi 
utvioru. Dodać jeszcze należy, że i budowa 
dzieła wiele pozostawia do życzenia W ejścia 
i wyjścia dz*ałającycb osób są bardzo często 
wyt dane me charakterystycznymi motywami 
wypływającymi z wątku bajki lab rozwoju na 
miętności, lecz mechanicznie narzucone wa­
runkami t«zy, postawionej jak suche zagadnie­
nie do matematycznego rozwiązania. Nie wspo 
minam już o paru epizodycznych postaciach

niedość ściśle z nałożeniem związanych, bo w*o- 
bec zarzutów, jakie podnif jliśmy wyżej, ciłąd 
to zbyt mały i nie zaćmiewający talentu We- 
dekmda. ujawniającego się przeważcie w ete- 
ktownem i subtelnem. chociaż tylko zewuętrznem 
i powierzebownem traktowaniu głównych, typo- 
v >ch rysów takiej ;ak Lula ngury.

To. co w je; psyche pomiuął autor, uwyda­
tniła i uzupełniła przedziwnie, z wielką m-arą 
i wdziękiem artystycznym, utalentowana aktorki- 
pan* Mrozowski-., rozwńjająca się w- Ciągu lal 
„statmrh z istotnym pożytkiem dla polskiej 
sceny. o ni jej występ w Dardzo trudnej 
ro i,, wymagającej nie tylko siły twórczej, lecz 
i umiejętnego użycia środków sceniczaych. był 
wielkim, prawiiziwyn [ bezwzględnie zasłużo­
nym tri um *em. Puoliczność wyrażała artystce 
u ijam e rrzmotem oklasków Jedyną poza Lulu 
^  w sztuce —  nie będącą tłem łub przy­
stawką J' st Schon. Interpretacya p. Sosnow- 
ss.i«go nadaR mu należytą wypukłość, luni 
artyści dzielnie zaokrąglali całość. P. Kotarbiń- 

werwą cyrkowego blagiera, pogromcy 
* UClł zwierząt, wygłosił prolog, stanowiący x 

może nftjiepS2ą część utworu. Charakterysty­
cznie j udatnie odtworzyli mniejsze, lub zupeł­
nie drobne role. panowie: Jednowski. Zawierski, 
Popławski. Sobiesław, Leszczyński, Bończa 
1 Rrączkowski oraz pani Górska. Scena, urzą­
dzona w każdym akcie inaczej, zawsze ze sma 
kiem, świadczyła o pieczołowitej staranności 
reżysera, kióry widocznie sum*eunie się zajmo­
wał opracowaniem tak wystawy, jak wykonania 
utworu, suto ureklamowanego zagranicznym 
rozgłosem, Tłómaczeme, w którym pizedsta- 
wiono u nas „E  r d g e i s t a*4, wie,nie odwzoro­
wało styl i manierę pisarską oryginału.

Ayymunt Sarnecki,
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vrróżvć epszą dolę, ale w szczególności ile mo­
żna byt ich poprawić". Jak ludowi me pochy­
lić przj pomniku Mickiewicza zafrasowanego 
oblicza, kie ly On żądał, iżby ten ind miał pra­
wo do "ybierania swoich przedstawicieli poli­
tycznych ■ dawał mu już wtedy zbawienne w 
t y  i względzie wskazówki.

Oto co w tym przedmiocie mówił- „Każdy 
obywatel powołany do wotowania. mech idzie 
za głosem swego sumienia, za  g ł o s e m  ludu, 

t ó r y  h y w a  g ł o s e m  B o g a  Jeżeli chłopi 
będą mieli tę największą odwagę pójść za swym 
g.osem, wybiorą sobie na swych reprezentan­
tów chłopów, albo ludzi ściśie połączonych z ży­
ciem wiejskiem".

Tak, kochany Wieszczu, jak Cię me mamy 
kochać za tyle serca i za to, ześ pragnął, aby 
lud polski odznaczał się charakterem moralnym, 
a nie i  ?wolmczem upadlaniem sie.. I  tc mając 
na myśli, nisałeś, że: „Ducha swobody nic nie 
zagrzebie, chyba on sam siebie, bo własne tyl­
ko upodlenie ducha n a g i n a  w o l n y c h  s z y ­
j e  di o ł a ń c u c h a " .  J ak Cię nie poważać 
kiedyś Ty  nie tych kazał uważać za starszych 

narodzie, którzy najspokojniej na starszeń­
stwie zasypiają, ale tych, co się najwięcej tro­
szczą a najmnie; śpią. Jau Cię nie czcić za to, 
z° się nie kazałeś narodow. oglądać na obcą 
p loc ale stać o własnej sile... Obcy zamiast 
żelaza na obronę darują nam co najwyżej „ar­
tykuł w gazecie.

■ ak. kochany Wieszczu, stając z uwielbie­
niem przy Twym pomniku, zawiadamiamy Cię. 
iż mmo twardej doli, żyjemy, trzymając się 
twardo i uparcie gleby pradziadowskiej, siła 
nasze zespala się coraz bardziej z siłą całego 
narodu a głos nasz dostraja się coraz wdzię­
cz ‘iej do nuty narodowej.

Twe księgi zahłądziły pod nasze niziuchne 
strzechy swojaka poznaliśmy w tych dziełach. 
1 id polski garnie się gromadami pod sztandar 
narodowy z całą świadomością i zapałem, a świę­
te imię drogiej Ojczj zny ma nietylko w uści&łi 
ale i w seren.

Gdybyś dziś stanął żywy pomiędzy nami, 
możeby to najlepiej pocieszyło Twoje serce, że­
byś się przekonał, iż ten syn, który niegdyś 
był zginął, znalazł się. A choć wiatr zachodni 
i północny g-ozi Łan ustawicznie strasznem 
zamrożeniem, to dzięki Bogu i Twym dziełom 
me tT acimy nadziei, że ta nasza biedna Ojczy­
zna. k orąś słn»znie nazwał, że jest „Łazarzem 
między narouami" nie zginie.

redno, że jej synów miliony przybyło, a po 
drugie, że:

„ W  Ostrejbramie Marya świeci,
Dotąd jeszcze L itw y strzeże,
Zbiera skargi swoich dzieci,
I  zamienia j j  w pacierze!"

G/os przedstawiciela robotników.
Następnie przemów.1 p. Józef H u d e c :
„U  stóp kolumny, poświęconej pamięci W ie­

szcza. który kochał i cierpiał za miliony, któ­
rego życie było szeregiem walk i nieprzerwa- 
nem pasmem cierpień —  składa proletaryat 
polski trzech zaborów wieniec cierniowy Wie­
niec cierwiowy wrósł w skroń tego ludu, który 
cierpi i walczy, jak walczył i cierpiał ten, któ­
rego postać odtworzyło tutaj ałuto artvsty. —  
U stóp kolumny tej staje polski lud roboczy 
rozrzewmon; i podnosi głos, by oddać cześć 
mistrzowi, który wyśpiewał iego bole i jego 
pragnienia. titajf on tutaj i polały się jego łzy, 
czyste, rzęsiste, na jego dzieciństwo, które 
nie było nawet sielskie i anielskie, jak było 
dzieciństwo W mszczą, na młodość jego górną 
i chmurną, na, wiek ,ego męski, wiek klęski —  
bo wiekiem klęski jest życie tego Indu, który 
pozbawiony bytu narodowego, rozdarty na czę­
ści przez zaborcze rządy, pogrążony w niewoli 
politycznej i ekonomicznej, deptany i gnębio­
ny —  ugina się pod brzemieniem, lecz nie ła­
mie ; podnosi czoło i dłome do pracy nad wskrze 
szeniem Ojczyzny, do pracy nad odrodzeniem 
narodu, nad wyzwoleniem się z wiekowej nie­
woli, Lud ten, z stwardniałą od pracy dłonią, 
opiera się olbrzymią swą mocą wszelkim zaku­
som despotó 77 i ciemiężycieli".

W  silnych, męskich słowach przedstawił na­
stępnie muwca walkę Polaków z zaborczym 
rządem pruskim, który wydziera nam mowę oj­
czystą, z caratem rosyjskim, który zabrał nam 
wszystko, a teraz „rzucił setki tysięcy braci 
naszych na daleki Wschód, aby tam lali krew, 
zaścielali kośćmi swojemi poia bitew i ginęli 
dla carskiej idei podbijania wolnych ludów i 
narzucania im carskiej niewoli. Car pragnie u- 
pnścić krwi wszystkim poddanym i podbitym 
Indom, które nie mogą dalej znieść jego tyra­
nii. W  chwili, gdy stoimy pod koiumną W ie­
szcza, odbywa się mobilizacya pułków w zie­
miach polskich i litewskich i dziesiątki tysięcy 
żon. matek i dzieci —  z rozpaczą w sercu że­
gna swoich najdroższych, może na zawsze". 
iżM owea omawia potem stosunki w kraju na­
szym: upadek ekonomiczny i głód, wypędzający 
lud za morze, coraz bardziej rozpos< ierający 
się pożar nienawiści międzj Polakami i Rusi­
nami. Jedyny Sejm polski przechodzi do po­
rządku dziennego nad żądaniem przyDuszczema 
doń przedstawicieli ludu pracującego, bo rzą­
dzą „ci. którzy —  jak Mickiewicz mówi —  
stoją nie na narodu czele, ale na jego wierz­
chu, czepiają się klamek zaborczych rządów i 
zapewniają je o swojej wierności Między nimi 
nachodzą się tacy, którzy ziemię polską sprze- 

pruskiej komisyi kolonizacyjnej, —  ba. 
nawet tacy, którzy się nie wahają stawać pod 
puii-nikiem carycy Katarzyny!"

„A le minn, wszystko —  kończył p. Hudec 
swe przemówienie —  stają coraz liczniejsze 
szeregi zorganizowanej klasy robotniczej; Ind 
budzi się do życia narodowego i politycznego, 
krzyżuje plany zaborów, zadaje ciosy nienle- 
czalre zarówno t>ruskiej, jak carskiej polityce 
i podnosi gło* protestu przed całą lądową En- 
ropą, z powodu bezprawia i gwałtów na nim 

. popełnianych. Zapełniają gję katorgi i więzie- 
" nia, w walce padają ty jące  bojowników, a 
Jmiejsca ich zajmują nowe zastępy, dążące ce- 
•plowo naprzód do tej cł wili, w której „w szczę­
ś c iu  wszystkiego wszystkich będą cele". I  staje 
i robotnik obok chłopa siermiężnego, a ponad 
Sgrunice sztuczne i sztuczm nienawiści, podaje 
sobie lud roboczy wszystkich krajów dłonie i 

fldąży stale i niezmordowanie do światła, wolno- 
Jści, swobody z nadzieją, że „prysną nieczułe 
Wody i przesądy, światło ćmiące, że zaświta jn- 
Itizenka swobody, a za nią zbawienia słońce". 
^A gdy Indowi braknie kiedy sił do dalszej wal­
ki i pracy, wówczas wdzięczną pamięcią się­

gnie do skarbnicy zapału, zawartej w Twoich, 
mistrzu, dziełach i znajdzie w nich zachętę i o- 
tuchę do wytrwam i w boju, dla wy walczenia 
wolnej, niepodległej Ojczyzny, w której lud bę­
dzie miał równe ze wszystkin < prawa."

Pochod.
Pochód był najwznioślejszą i najsilniej od­

działującą częścią programu całej uroczyst.ści. 
Zaczął się tnż po godzinie 1, skończył się pół 
do trzeciej.

Gdy przebrzmiały słowa ostatniego mówcy, 
udał się Władysław Mickiewicz w towarzystwie 
p, -yucnta Małachowskiego pod stopy pomnika. 
\ Sk/S oczy ' wpatrywały się chciwie i z czcią 
n a ł amaną.. w drogie całej Polsce rysy, które 
wszystkim zostały w pamięci, a z dziwnem zai­
ste familijnem podobieństwem, odrodziły się 
w obliczu syna wieszcza Adama.

Władysław Mickiewicz czyn wrażenie męż­
czyzny lat niespełna siedemdziesiątych. Od 
ostatniej bytności jego w Krakowie przy od­
słonięciu tam pomnika jego Ojca, siwizna ubie­
liła już do reszty bujny włos jego. Poważne, 
piękne oblicze jego niedwuznacznie zdradzało 
wielk>e wrażenie podczas składania hołdu jego 
ojcu. Łzy, wobec których bezsilną okazywała 
się wola, błyszczały w dużych oczach Włady­
sława Mickiewicza i wzruszały rysami jego 
twarzy.

Od ulicy, biegnącej pod hotelem Europejskim, 
utworzono szpaler ku kolumnie. Deputacye. po­
stępujące w takt muzyki, wysyłały wieńce 
przez ten szpaler pod pomnik, gdzie odbierali 
je członkowie komitetu I  pokrywał się cokół 
pomnika wieńcami, aż wreszcie pod ich kręga­
mi i zwojami wstęg, zniknął błyszczący r jżowy 
granit.

Rozpoczęły pochód żeńskie szkoły wydziało­
we i pensyonaty. Przechodzące uczennice rzu­
cały kwiaty pod cokół pomnika i niebawem po­
kryły mem całą powierzchnię szpaleru. Nastą­
pił długi, baruzo długi, ciągłemi oklaskami wi­
tany pochód młodzieży wszystkich szkól śred­
nich z kapelami szkolnemi. Przed pomnikiem, 
na komendę, zdejmowali uczniowie „czapki w 
lot" .—  wieńce odsyłali pod stopy pomnika. 
Potem długi, nieskończenie długi szereg depu- 
tacyj z wieńcami. Między niemi wspaniały wie­
niec głównego zarządu Towarzystwa Szkoły lu­
dowej, śliczny wieniec od Nowogrodzian i z 
rozrzewnieniem witany symbol ludn rolniczego: 
snop pszenicy z dwoma kosami. Pod koniec po­
chodu ukazuje się wysoko niesiona czerwona 
łopata z amarantową wstęgą —  za nią olbrzy­
mi, cierniowy wieniec z czerwonymi wstęgami. 
To „proletariat polski" —  jak się jego mów­
ca wyraził —  składał hołd wieszczowi.

K i lk u t y s i ą c z n e  t łu m y  w ło ś c ia D  p o w ia t ó w :  
lw o w s k ie g o ,  t a r n o p o ls k ie g o ,  S a m b o r s k ie g o ,  ż ó ł­
k ie w s k ie g o  i z ie m i p o fcu ck ie j, p o s t ę p o w a ły  u -  
s z e r e g o w a n e  w  ó sem k i.

Zamykały pochód kolumny Sokoła. Pochylały 
się sokole sztandary przed pomnikiem, czapki 
szły „w  lot".

Wieńców złożono przeszło 200.
Pogoda dopisała, —  cały pochód sprawiał 

niezapomniane wrażeme.

Pomnik.
Lwów ma prawo dumnym być z pomnika, z 

którego przed chwilą opadły opony. Olbrzymia 
gran itow a kolumna, na obszernym cokole, za­
kończona spiżowym „zniczem" —  przewyższa 
wysokością wszystkie sąsiednie budowle i czym 
wprost imponujące wiażenie. Na cokole, tam 
gdzie kolumna jest osadzona, a w wysokości 
mniej więcej jednej trzeciej części całego po­
mnika, stoi spiżowa statua Mickiewicza , fron­
tem zwrócona ku ulicy Karola Ludwika, wzglę­
dnie ku budynkowi hotelu Europejskiego —  
Wieszcz ma ślicznie modelowaną głowę. Lewą 
ręką, zgiętą w łokcin pod kątem prostym, pod­
trzymuje bogate fałdy płaszcza, prawą odkrywa 
i lekko przytrzymuje resztę płaszcza Cała po­
stać Mickiewicza jest bez zarzutu, a pod wzglę­
dem artystycznym jest kreacyą bardzo szczę­
śliwą. Z prawej strony wieszcza zwiesza się 
ku niemn skrzydlata postać geniuszu i podaje 
lutnię. I  ta postać jest także spiżowa. Zacho­
dziła pewna trnuność w umieszczeniu tej figu­
ry w ten sposób, aby tworzyła Lmę pochyłą, 
dolnym końcem zwróconą do postaci wieszcza. 
Artysta umocował ją w połowie jej korpusu do 
kolumny tak że nogi wznoszą się w artystycz­
nych zgięciach w powietrze, głowa i prawa rę­
ka zwrócone są ku postaci Mickiewicza.

Najkorzystniej przedstawia się cały pomnik 
od frontu hotelu Europejskiego. Statua Mickie­
wicza stoi dobrze i pewnie na cokole i jest 
tak dobrze ustosunkowana względnie do całości, 
że ani me ginie, ani nie obudzą obawy, że jest 
jej tam za ciasno i niewygodnie. Wieszcz wstą­
pił na cokół, pod kolumną, i oto skrzydlaty 
geniusz, unoszący się w przestworzu, podaje 
lutnię, symbol poezy Najmniej korzystnie przed­
stawia się pomnik od strony placu katedralnego. 
Stąd nie widać już wcale postaci Mickiewicza, 
a tylko w powietrzu ukazują się dwie nogi, 
zwieszone kn przeciwnej stronie postaci ge­
niusza

Pomimo tego zarówno pomysł całej kompozy- 
cyi pomnika, jak jego wykonanie, przynoszą 
prawdziwy zaszczyt jego twórcy p. P o  p i e l e ­
w i ,  a dzieło jego każą zaliczyć ao najcelniej­
szych utworów rzeźby polskiej w ogólności.

U c z t a .

O godzinie 3 po południu odbył się w Ka­
synie miejsKiem urządzony staraniem licznego 
grona obywateli miasta Lwowa bankiet na 
cześć przybyłych do naszego grodu gości. —  
W  o biedzie, prócz komitetu budowy pomnika, 
syna Wieszcza, p. Władysława Mickiewicza, 
wzięło udział liczne grono radnych miasta Lwo­
wa i panie. W  czasie bankietu pierwszy toast 
na cześć gości wzniósł wiceprezydent miasta 
p. M i c h a l s k i .  W  dalszym ciągu toastowali: 
wiceprezes komitetu budowy Domuika p. K r e -  
c h o w i e c k i  na cześć p. Władysława Mickie­
wicza, wiceprezydent miasta p C i u c h  ciń-  
s k i  na cześć prezesa komitetu prof. dra Ra­
dziszewskiego. Poseł do Rady państwa dr R o­
s z k o w s k i  wniósł zdrowie twórcy koiumny, 
artysty-rzeźbiarza p. Antoniego Popiela; prof 
dr R a d z i s z e w s k i  na cześć wszystkich człon­
ków komitetu w ręce wiceprezesa Krechowie- 
ckiego. Frezes Związku Towarzystw sokolich 
dr F i s z e r  na cześć hasła ,Rej, ramie do ra­
mienia!"; prof. dr D z i w i ń s k i  na cześć ko­
biet polskich; dr K r o g u l s k i ,  zastępca bur­
mistrza miasta Rzeszowa, imieniem 30 miast

prowincyonalnych, na pomyślność i rozwój mia­
sta Lwowa; proi. dr G ł ą b i ń s k i  na cześć 
robotników polskich, których pracą kolumna 
powstała, w ręce p. Srpka, właściciela odle­
wami, która wykonała odlewy pomnika. Szereg 
toastów zakończył dr R u t o w s k i  staropol- 
sidem „Kochajmy się".

Ho/d dziatwy polskiej.
Z uderzeniem godziny 4 po południu ruszył 

ugrupowany w Rynku pochód dziatwy wszyst­
kich miejskich szkół lwowskich, ludowych oraz 
wydziałowych, męskich i żeńskich, pod kiero­
wnictwem swoich dyrektorów i nauczycieli, 
przez plac Kapitulny, ulicę Kilińskiego i Wały 
Hetmański i przed kolumnę Mickiewicza. Tu 
każda szkoła, rzucając kwiaty, wznosiła okrzyki 
na cześć Wieszcza. W pochodzie wzięło udział 
kilkanaście tysięcy dziatwy szkolnej. W  uli­
cach, któremi przeciągaj ten imponujący po­
chód, zebrały się tłumy publiczności.

Deoesze
W  ciąga uroczystości nadeszły pod adresem Ra­

dy miejskiej i komitetu budowy pomnika tysiące 
depesz z kraju, Królestwa, Poznańskiego. Prawie 
wszystkie redakeye dzienników polskich przysłały 
telegramy. Z wybitniejszych osób i instytucyj na­
desłali depesze: Marya Konopnicka z Paryża, mi­
nister Piętak, rodzina Odyńca z Warszawy, mie­
szkańcy Lubiany, Czytelnia polska w Rzymie, szkoła 
polska w Paryżu, akademicy z Graca, Stowarzysze­
nie Polaków w Budapeszcie, Towarzystwo im. Peto- 
fiego w Budapeszcie, protesorowie uniwersytetu we 
Fryburga, Rada muzeum w Rapperswylu, szef se- 
kcyi dr Ćwikliński w Wiedniu i t. d. i t. d.

Teatr j raut
Wieczór odbyło się uroczvste przedstawienie. Gra­

no „Konfederatów Barskich" Mickiewicza i „W idm a" 
(„D z iad y ") z muzyką Moniuszki.

Po teatrze odbył się w salach ratuszowych raut. 
który zgromadził przeszło tysiąc osób.

Cała uroczystość odsłon'ęcia pomnika Mickie­
wicza, najefektowniejszego z tych, na jakie do­
tąd Polska dla wieszcza naszego się zdobyła, 
miata od początku do końca niezwykle podnio­
sły charakter.

Kronika Mickiewiczowska.
L w ó w ,  31 października 

Komitet budowy pomnika zawiązał się w roku 
1897 pod przewodnictwem Bronisława Ł  o z i ń- 
s k i * g o , a następnie dra C w i k l ń s k i e g o .  Po 
ustąpienia dra Ćwiklińskiego wybrano przewodni­
czącym proft R a d z i s z e w s k i e g o ,  który budo­
wę pomnika doprowadził do końca. Barazo czynny­
mi członkami korni etu byli pp.: Kazimierz P  e- 
p ł o w e k i , Michał K  o i 1 e , Adam K r e c h o w i e -  
c k i , Roman P i ł a t ,  Michał M i c h 1 1 s k i , A le ­
ksander L  i s i e w i c z , Wincenty R a w s k i ,  Jó­
zef  S o s n o w s k i ,  Alfred Z a c h a r y e w i c z .

Zasłużyli się około prac przy pomniku: Beiger 
Adam podmajstrzy ciesielski, Malarsk' Ignacy pod­
majstrzy kamieniarski, oraz towarzysze budowlani: 
Górecki Ferdynand, Lucek Włodzimierz, Stabicki 
Stanisław, Begini Kajetan, Kuziel Jan, Stark Fran­
ciszek, Osadowski Jan, Czepiżuk Stefan, Dz.adek 
Józef, Kot Jan, Kowal Grzegorz, Makowiecki Jan, 
Senko Reman, Malec Jan, Hajdnkiewicz Piotr, Hu-
cnro r*ra ii ci .thiiwL, Piot,r, Cwiok .Takóh.
Moch Eliasz, Misko Maiyan, Kaczor Władysław, 
Stepecki Paweł.

Postawianie pomn:ka postanowiono w listopa­
dzie 1897 r. W  pół roku później, na wniosek p. 
Krechowieckiego, zapadła uchwala, że pomnik ma 
posiadać kształt kolumny. Wkrótce rozpisano kon­
kurs i dnia 10 grudnia 1898 przyznano nagrody: 
p i e r w s z ą  p. Antoniemu P  o p i e 1 o w i —  drugą 
p. Mieczysławowi Zawiejskiemu, trzecią p. W acła­
wowi Szymanowskiego.

Twórca pomnika, Antoni Popiel, urodził się w 
Szczakowej w r. 1855 Szkoły uaończył we Lw o­
wie. Po egzaminie dnjrzałości odbył stndya rzeź­
biarskie w szkole sztuk pięknych w Krakowie pod 
kierunkiem prof. Gadomskiego, poczem w akademii 
w Wiedniu pod kierownictwem Hellmera i prof. 
Roeniga. Od r 1892 do 1894 był Popiel asysten­
tem profesora L. Markoniego na politechnice we 
Lwowie. Ożeniwszy się z jego córaą wyjechał do 
Włoch, aby uzupełnić studya. Prace jego zdobią 
wiele gmachów publicznych we Lwowie i w kraju. 
Przed 3 laty powołane p. Popiela na docenta mo­
delowania przy politechnice lwowskiej. Lwów za­
wdzięcza talentowi p. Popiela drugą już pracę, 
przed trzema bowiem laty odsłonięto biust twórcy 
Chorału, Kornela Ujejskiego, zdobiący plantacye w 
ulicy Akademickiej. Prócz tego wykonał o e  szereg 
rzeźb dla teatru, dworca kolejowego i gmachc spra­
wiedliwości we Lwow ie i pomnik Korzeniowsjdego 
w Brodach.

P. W ładysław Mickiewicz, syn Wieszcza, W  so­
botę przysłuchiwał się obradom Sejmu, a następnie 
wziął udział w obchodzie Mickiewiczowskim w szko­
le żeńskiej im. Mickiewicza Później udał się do 
sąsiedniej szkoły męskiej, gdzie rozdał dziatwie 
portrety swojego ojca. W  obu szkołach był przed­
miotem gorących owacyj, jakie mu młodzież szkol­
na zgotowała. Stamtąd udał się dc Muzeum prze­
mysłowego i na wystawę Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych. O godz 2 był na obiedzie u prof, 
Małeckiego, wieczorem na koncercie w teatrze.

W teatrze miejskim odbył się w sobotę kon­
cert Towarzystwa muzvcznego. W ieczór rozpoczął 
prolog pióra Stanisława Rossowskiego, wygłoszony 
przez p. Solską. Następnie p. Bohuss-Hellerowa 
odśpiewała 7 pieśni konkursowych, umyślnie na uro­
czystość dzisiejszą skomnonowanych. Pieśni Mickie­
wiczowskie nadesłane były drogą konkursu, ogło­
szonego przez lwowskie Towarzystwo muzyczne. 
Trzem pieśniom przyznano Dagrody. Pierwszą otrzy­
mała p. Obtnłowiczówna, drugą p. Ekielski, trzecią 
p. Leokadya Myszyńska.

Wieczór zakończył akt z „Konrada Wallenroda", 
opery Żeleńskiego.

Przyjęcie włościan. Po odsłonięciu pomnika pd- 
było się wczoraj w Stowarzyszeniu „Skala" przy­
jęcie 800 włościan, członków Kół°k rolniczych, a 
o godz, 4  po południu u rz ą d z iła  Skała" urojczy- 
ste przedstawienie w swojej sali. Członkowie „Ska­
ły "  przedstawili w żywych obrazach „Rok 1863", 
a następnie odegrali „Kościuszko pod Racławicami" 
obraz I I I  (Bartosz Głowacki). Przed rozpo&zęciem 
przedstawienia wygłoszono rzecz riQ Adamie Mi­
ckiewiczu".

Podczas nabożeństwa, które odbyło się z oka- 
zyi odsłonięcia pomnika w tutejszej synagodze po­
stępowej, kazp.ańe okolicznościowe wygłosił zastępca 
rabina d/r Samuel Gnttmann.

W Czytelni Tow. „Szkoły ludowej" im. B. Gold­
mana odbvł się wczoraj wieczór Mickiewiczowski z 
odczytem p. Bernarda Pordesa.

Mobilizacya w Królestwie.
(Obrazki mobilizacyjne — Rozpacz mas. — Wymierza 
nie doraźnej sprawiedliwości. — Niedbalstwo władz wop- 

skowych. — Oszukiwanie rodzin.)

Od naocznego świadka mobilizacyi w Króle­
stwie otrzymujemy następujący opis wypadków 
wstrząsających, rozgrywających się przy pobo­
rze rezerwistów:

Jadąc w tych dniach z Granicy do Warsza­
wy, miałem sposobność przyjrzenia się, jak się 
odbywa u nas mobilizacya, gdyż właśnie w tym 
czasie wszystkie prawie pociągi wiozły zapaso­
wych powołanych do czynnej służby.

Pierwszą partyę spotkałem w Strzemieszycach. 
Wraże” ie ogólne, nad wszelki wyraz przykre 
i ciężkie. Twarze wszystkich wyrażają głęboki 
smutek, a niemniej przygnębienie i rozpacz. Do 
Strzemieszyc spędzono zapasowych przeważnie 
z Dąbrowy Górniczej i jej okolic. Po większej 
części są to w ł o ś c i a n i e ,  robotników procent 
niewielki. Powołanych odprowadzają całe tłumy: 
żony, rodzice, dzieci; wszystko to z płaczem 
i jękiem tłoczy się na siacy i, chcąc chociaż 
„raz jeszcze w życiu zobaczyć i uściskać swo­
ich kochanych". W wagonach ścisk ogromny. 
Drugim punktem, w którym „ładują" zapaso­
wych jest Częstochowa. Natłok powiększa się, 
gdyż stąd odchodzi większa partya. Wagony już 
i sale pełne, zostają literalnie nabite ludźmi tak, 
iż wprost trudno oddychać. Tutaj rodziny i kre­
wni powołanych rezerwistów nie chcą się roz­
stawać z nirm, lecz pragną jechać dalej, aż do 
punktu zbornego, którym jest Nowo-Radomsk. 
Nie dopuszczeni do wnętrza wagonów przez sto­
jących u wejścia żandarmów, starają się oni 
dostać tam inną prostszą drogą: przez okna wa­
gonów, po uprzedmem potłuczeniu szyb.

Tutaj też zdarzył się następujący przypaoek: 
żona jednego z zamkniętych jnż w wagonie re­
zerwistów -wdrapywała się przez okno do wa­
gonu. Żandarm schwycił ją za nogi, gdy już 
połową ciała była w wagonie, i chciał ściągnąć 
z powrotem na ziemię. Jakaś kobieta, stojąca 
tnż przy żandarmie, z całej siły uderzyła go 
w twarz; inni obecni rzucili się jej na pomoe 
i żandarm ani się spostrzegł, jak otrzymał liczne 
guzjr i sińce. Po tem zdarzeniu już bez wszel­
kich przeszkód dostali się odprowadzający do 
wagonów, a część z nicli podążyła wraz z po­
wołanymi do Nowo-Radomska.

W  wagonach istne piekło Zapasowi, nie mo­
gąc się pomieścić w wagonach klasy trzeciej, 
zapełniają wszystkie trzy klasy Część pasaże­
rów wysiada na stacyach, robiąc bezradnym 
władzom kolejowym sceny. O kontroli biletów 
niema mowy Słychać rozmowy, które świadczą 
o Dastroju mas. Naokoło rozlegają się głosy 
bardzo wrogie dla władz. Z drugiej strony w i­
dać z nich, że przeważna część tych rezerwi­
stów to I n d z i e  c i e m n i ,  którzy nie zdają so­
bie sprawy z istotnego położenia, w jakiem się 
znajdują. Jedynie płaczem starają się ulżyć 
sobie w tej myśii, że idą „na rzeź". Słyszałem 
na przykład tego rodzaju rozumowanie: „ja­
ponce muszą wygrać, ich cysorz ślubował, co 
jak wygrają, to o n i w s z y ć c y  do j e d n e g o  
p r z y j m ą  k a t o l i c k ą  w i a r ę ,  dla tygo i 
Pan Bóg jesf po ich stronin, to oni mnaz% wy­
grać".

W  Nowo-Radomsku jedne partye wysiadają, 
aby udać się do t. zw. naczelnika wojennego, 
gdzie mają podlpgać oględzinom lekarskim i 
otrzymać przeznaczenie do pułków, inne zaś, 
które już przez to przeszły, zostają wysyłane 
dalej, do pułków. Przy wysiadaniu znów za­
szedł wypadek pobicia przedstawiciela władzy. 
Jakiś wojskowy, w randze podpułkownika, ubli­
żył jednej z kobiet. Wszyscy obecni czynnie 
ujęli się za nią. Na głowę i inne części pana 
podpułkownika posypały się razy. Przerażony 
wojownik p a d ł  na k o l a n a  i p ł a c z l i w y m  
g ł o s e m  p r o s i ł  o z m i ł o w a n i e  s i ę  n a d  
nim.  To go zbawiło, gdyż kto wie, czy pod­
niecony tłum nie byłby go „zlynczował"

Zatrzymałem się w Nowo - Radomsku nau­
myślnie, aby się pi-zyjrzyć, co się dzieje w 
„zbornym punkcie" mobilizowanych sił. N i e- 
po r z ą d  ki  panujące tutaj p r z e s z ł y  w sze l­
k ie  oczekiwania.

Na zbornym punkcie, gdzie „władza" była 
uprzedzona o przjjściu zapasowych i ich licz­
bie, nic literalnie nie było przyszykowane, tak, 
że Indzie ci przez trzy dn; pozostawali bez je­
dzenia Noclegi mieli wyznaczone na mipście. 
Tak np. właściciel mieszkania, składającego 
się z jednego pokoiku, dostaje rozkaz przygo­
towania słomy na 15— 20 osób.  Przychouzą 
zapasowi, nie znajdują dostatecznego dla sie­
bie miejsca, wyrzucają na ulicę r z e c z y  g o ­
s p o d a r z a  w r a z  z n i m i j e g o  r o d z i n ą ,  
a sami zajmują jego mieszkanie. Trzeba zau­
ważyć, iż jednocześnie mieszkania ludzi boga­
tych, zajmujących po kilka pokoi, są z u p e ł ­
n i e  z w o l n i o n e  od t e g o .  Dziać się to mo­
że naturalnie tylko dzięki „łapownictwu" upra­
wianemu przez urzędników carskich, na wielką 
skalę. Na zbornym punkcie następują oględziny 
lekarskie.

Tutaj uwidacznia się niesumienność niektó­
rych z tych panów; uważają oni, że „mięso ar­
matnie" może być dobre i z kalek Tak np. 
uznano za zdat.nearo do służby wojskowej i 
przyjęto do niej człowieka, któremu s c h ł a  
n o g a !  Nie mów±ę juź tutaj o chorobach ukry­
tych. jak ni. gruźlica, choroby serca i t. d. —  
Oględziny bywają głównie „zewnętrzne". Pu 
oględzinach przyjęci na. ciukbę zostają ozna­
czani numer ,„ i  pin ko w, do ktorjch są prze­
znaczeni i odsyłani do miasta na kwatery. Na 
rżądanie unopu na kilka dni dla pożegnania się 
z rodziną, dostają oni odpowiedź, że ur l opów 
n i e ma .  Śmielsi odpowiadają na to nie krępu­
jąc się zupełnie „co to znaczy niema, my sobie 
sami pozwalamy". I  rzeczywiście gromadami 
calemi oddalają się do domu z zamiarem po­
wrotu za kilka dni. Czy wszyscy powrócą, tru­
dno przesądzać.

Z odjeżdżającymi z Now. Radomska już na 
miejse przeznaczenia obchodzą się wstrętnie. 
Tak n. p. nie dają im się zupełnie pożegnać 
z rodziną. Ustawiają na bocznej linii, Poza po­
ciągiem, stojącym na stacyi. drugi pociąg, któ­
rym w rzeczywistości mają jechać zapasowi, i 
podczas gdy wszyscy oczekują na sygnały, u- 
kryty pociąg cicho, bez dzwonków i sygnałów 
odchudzi. Jednej kobiecie, która zgłosiła się do

Nowego Radomska, gdzie był jej mąż, powie­
dziano, że znajduje się on w Częstochowie —  
Kobiecina kuniła bilet do Częstochowy. Tam 
zapytano jej, skąd męża jej wzięto, na odpo­
wiedź, i# z Sosnowca, poradzono jej powrócić 
tam, gdyż on zapewne został tam odesłany na 
urlop. Po przyjeździe do domu. męża tam nie 
zastała, gdyż przez cały ten czas siedział on 
w Nowym Radomsku i stamtąd tez został wy­
słany dalej.

Cisza ną lądzie i morzu
Przypuszczeniu, że utarczki forpocztowe, jakie 

stoczone na linii bojowej nad rzeką Szaho w 
dmu 26 i 27 b. m , będą wstępem ću nowej 
ogólnej w alk i, nie sprawdziły się do chwili, w 
której to piszemy. Po starciu w d. 27 b. m., które 
skończyło się zdobyciem prze? Japończyków 
jedynej pozycyi, zajmowanej przez Rosyan na 
południiwym brzegu wspomnianej rzeki, nastą­
piła znów przerwa w walce i zupełna niemal 
cisza. Tu i owdzie tylko jedna i druga strona 
ostrzeliwała nieprzyjacielskie pozycye, nie wy­
rządzając .m znaczniejszych strat. Cisza ta 
trwała według ostatnich depesz także przez 
29 i 30 b. m.

Do zdobycia owej pozycyi rosyjskiej odnoś 
się zapewne także doniesienie z głównej kwa­
tery gen Kurokiego. Wymieniona w niem miej­
scowość Waitaoszan jest, jak się zdaje, iden­
tyczną z „w zgórzem  świątyni" ]uj, „-wzgó-zem 
drzew", o którem mowa w raportach rosyjskich. 
Według relacyi gen. Kurokiego straty rosyjskie 
w tej wal«e wynosiły około 200. japońskie oko­
ło 170 ludzi Japończycy zdobyli przytem d w a  
d z i a ł a  m a s z y n o w e .  Ze strony rosyjskiej 
brało udział w starciu 8 kompaDij piechoty, 
które cofnęły się za rzekę. Pozycya ta znajdy­
wała się w rękach rosyjskich od 14 b. m.

Obie armie stoją więc i dziś jeszcze Daprze- 
ciw siebie bezczynnie niemal, lecz z bronią n 
nogi, gotowe każdej chwili do nowych morder­
czych zapasów. Cala ich akcya strategiczno- 
taktyczna ogranicza się do wysyłania rekone­
sansów dla odkrycia słabej jakiej strony nie­
przyjaciela lnb chwilowej z jego strony nieo­
strożności ' wyzyskania jej w celu wyrządzenia 
mn arobiiej chociażby szkody, „urwania go“ , jak 
mówiono dawniej.

Ta w dziejach wojen ostatnich wieków bez­
przykładna sytuacya, im dłużej się utrzymuje, 
tem większa staje się zagadką dla europejskich 
fachowców wojskowych. Dotychczas tłomaczono 
ją sobie obustrnnnem wyczerpaniem i znuże­
niem, brakiem amunicyi, potrzebą ściągnięcia 
dalszych posiłków lub wreszcie chwilowemi 
przeszkodami atmosferycznymi. Dziś, po upły­
wie dwóch tygodni od przerwania walki, te 
względy i przyczyny nie mogą już dostatecznie 
uzasadniać dziwnej tej sytuacji. Czas ten wy­
starczał przecież aż nadto do zaopatrzenia ar­
mii w wszelkie potrzebne do dalszej walki za­
pasy i środki wystarcza! do zastosowania się 
do nowych warunków atmosferycznych, a nie 
ulega wątpliwości, że zdołano już wypełnić 
świeżemi siłami także znaczną część strat, po­
niesionych w szeregach. Cóż więc może skła­
mać obustronnych wodzów do podtrzymywania 
położenia, które dla obu armij musi być bardzo 
nużące a nawet nieznośne?

Z wielu przypuszczeń, domysłów i ’ ombina- 
CY: wydaje się najprawdopodobniejsza wersya 
którą już i aż krótko przytoczyliśmy. Według 
mej położenie obecne wytworzone zostało wy­
łącznie względami na P o r t  A r t u r a .  Tak K r ■ 
rrnatkin jak i Ojama przekonali się już dowo­
dnie, że z siłami, któremi dziś rozporządzają, 
lub rozporządzać będą w najbliższym czasie 
rozstrzygającego rezultatu osiągnąć nie zdołają. 
Nic więc na razie nie zmusza ich do dalszej 
walki, której jedynym wynikiem mogłoby być 
obecnie nowe znaczne, a równe niemal osłabie­
nie obu armii Kuropatkin przypuszcza aroli, że 
z chwilą, gdyby cofnął się za rzekę Hun, gdy­
by ustąpi1 z bezpośredniego sąsiedztwa armii 
japońskiej, marszałek Oj arna zająłby pozycye, 
umożliwiające mu obserwowanie Rosyan lub od­
parcie ponownej ich ofenzywy z połową obecnej 
armii, drugą zaś wysłałby pod Port Artura, ce­
lem przyspieszenia zdobycia twierdzy przed nad­
płynięciem nowej floty rosyjskiej. I  temu właśnie 
Kuropatkin przeszkodzić pragnie, trzymając w cią­
głym szachu całą armię nieprzyjacielską. Z drugiej 
znów strony, znaczne opóźnienie, jakie wskutek 
zajścia na morzu Niemieckiem nastąpiło w wy­
prawie rosyjskiej floty bałtyckiej, sprawia, że 
i marszałka Ojamy nic na razie me nagli do 
wykonania przypisywanego mu rzekomo przez 
Rosyan planu. Zanim flota rosyjska nadpłynie, 
armia oblęgająca Port Artura może go pokonać 
także bez znaczniejszej pomocy. Pod tym wzglę­
dem wypadek na morzu Niemieckiem jest po­
średnio znaczną korzyścią dla Japończyków.

Jeśl atoli ta wersya odpowiadałapy iakty- 
cznym danym, przerwa w walkach nad rzeką 
Szano mogłaby potrwać jeszcze długo.

Podobna cisza zalegnie na czas pewien także 
morski te>-er akcyi wojennej, który ożywił się 
przez wysłanie rosyjskiej floty bałtyckiej. Gros 
tej floty popłynęło wprawdzie dalej i znajduje 
się już w Tangurze, na wybrzeżu marokań- 
skiem. W  Vigo pozostały tylko — o ile dotych­
czas wiadomo —  pancerniki „Kniaź Suworow“ 
(okręt admiralski Rożuiestwieńskiego) „Boro­
dino", „Imperator Aleksander I I I "  i „Greł 
Wątpić atoli można, czy bez  tych —  naile- 
pszych podobno —  okręt/w wojennych i bez 
głównego k o m e n d sfU? reszta floty pudąży da­
lej?

Komisja siedcza w sprawie zatargu ma się 
podobno zebrać jnż w bieżącym tygodniu, o- 
gólnie jednak przypuszczają, że załatwienie 
sprawy wymagać będzie co najmniej 3 t y g o- 
d n i e Czasu.  Zachodzi przytem jedna jeszcze 
ważna kwestya. Rzeczona komisya ma mieć 
rzekomo tylko charakter komisyi ś l e d c z e j ,  
ma tylko stwierdzić faktyczny przebieg zajścia 
i ewentualną winę oficerów rosyjskich Dalsze 
więc załatwienie sprawy wymagałoby nowych 
nkłaaów między Anglią a Rosyą, a to mogłoby 
przewlec ją znacznie dłużej jeszcze i nowe wy­
wołać zatai gi.

si «sa ~~~-iirni----nr— n—n— — m an im— w

W  noc zaduszną.
Od pól sennych płynie księżycowa melodya. Skrzy­

pią stare wierzby przy drogach, jakby narzekał) 
na swój los, na starość i na ten chłód, co osta­
tnie im liście pomarszczone, wyżółkłe rzuca do



Wtorek, 1 Listopada 1904.

kąty watreb stóp. i  gdy wiatr 114 Zerwie, jak tań­
czą te żółte lise’ e po drogach. Tańczą, jakby były 
żywe, szeleszczą, jakby nrnwl*' dziwną jakąś mo­
dlitwę bez słów Tajemniczą jest ich mowa, gdy 
wiat' podBzeDtnje im bajki jesienne. dziwy o me- 
iancnolii pnsiych rżysk i drzew opuszczonych.

Od pól sennych płynie księżycowa meiodya. Sły­
chać szelest. Coś jakby SDadło z drzewa. Drzewo 
drży z lęku, ostatnie, złote liście chwieją się trwo- 
żnle u gałązek. Jakiś szept idzie od oczeretu, wy­
rosłego z rdzawej rzęsy bagniska. Szept cichy, jak­
by błaealny, zawodzi po stawisku płaczom nieuko- 
jonym, a eczeret drży i wyenudzone, kościane ręce 
podnosi z óagmska tonącego w mgle Księżycowej.

Płaczą na wodach oczerety. Od sennych, dale- 
kicn pól płynie szafirowa meiodya księżyca.

Za wsią rozłożył się na wzgórzu cmentarz Uto­
nął w złotycb kopułacn powiędłyci kasztanów, przy­
czaił się do stóp pagórka opasany srebrną wstęgą 
niskiego mnrn

Jaka tam cisza!
Wspomnienie życia zapadło w jamy grobów. Las 

kamyków i krzyżów wyrósł z ziół szarych i dzi­
kich trawlsk A  kamienie śnieżą się trupią blado- 
cią pod blask nocy jasnej, a krzvże tulą pogiete 

rsm.ona pod cidń kaplicy, niepokalanie ‘białej, stra­
sznej swoją białością

Przyszło tu życie i zamarło snom. który się nie 
kończy Fowiedły zielone kwiaty nadziei, pogasły 
pąsowe lampki miłości...

Olsza, bezmierna cisza rozpostarta w księżycu i 
nocy.
- —  Ozy pamiętasz:*

Trącona wiatrem krzewina uderza o krzyż... zda 
■ię szeptać...

—  Czy pamiętasz?
W ia tr podnosi zważone szypułki traw i rzut a 

je  na białe kamienie grobów.
Na wpół otwarta furtka zakołysała się w zawia­

sach i otwarła jakby ją  poruszyła dłon, a ktos 
przeszedł ścieżką, wiodąca z cmentarza kn wsi... 
cichej, uśpionej.,

Do ściany chaty przypadł trwozny cień. Nie, to 
tylko księżyc przez drzewo rznea na białą ścianę 
widmo plam srebrnych. Kzekłbyś, że postać ludzka 
Oleń posuwa się zwoma. czai się nisko pod chatą, 
przypada do okna i wydłuża by dosięgnąć szyby, 
popatrzyć do wnętrza izby... W  cbacie śpią wszy­
scy... Cień stoi przy oknie —  srebrny cały 
Diwięk. Zlekka naerza cos w szybę. Nikt nie 
słyszy... Uderza raz drugi, trzeci... Kto puka w 
okne?... To wiatr poruszył przed chatą uwiędłą ja ­
błoń, a aucha gałąź trąca o szybę.,. Olsza W  cha­
cie śpią wszyscy —  nikt nie usłyszy.

Jan Pictrzyrki.

Krakó<w, 31 października

Następny numer „N Reformy" z powodu przy­
padającego jutro dnia Wszystkich Świętych, w y j­
dzie we środę o zwyczajnej porze.

Kwesta na cmentarzu. Na rzecz weteranów, 
„Przytuliska* uczestników powstania, przy stoliku, 
umieszczonym obok pomnika poległych i* 1863/4 r., 
im cmentarzu kwestować btjdą:

Dni* 1 listopada, t. j. we wtorek: od godziny 8 
do PP- Niedżwiecki i Mierosławski, od 9s/t
do 11 p. Dudwikowa Daniszewska, od 11 do 1 po 
południa p. Niewiarowska, od 1 do 2 p. Szołayska, 
•d 2 do 4 p. Iwonowa Pi»niążkowa, od 4 do ó 1/, 
p. Tarska. od 5 l /j do 7 p. Janowa Jordanowa.

Dnia 2 listopada, t. j. we środę: od godziny 8 
do 91 ,  pp. Niedźwiteki i Mierosławski, od 9 1/, d» 
11 p. Szołaysks: od 11 do 1 p. Niewiarowska, od 
1 do 2 p. Karolina Sadowska, od 2 do 4 p. iw a­
nowi. P ieniążkowa, od 4 do 51/, p. Tursks . od 
5 ł/» do 7 p Janowa .Toraanowa.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 3 listopada o godz. 5 po południu.

Macierz szkolna dla Księstwa Cieszyńskiego 
w Cieszynie r o z p i s u j e  k o n k u r s  na posadę 
urzędnika kancelaryjnego „M acierzy*, uzdolnionego 
do załatwianie wszelkiej korespondencji, prowadze­
nia rachunków i wszelkiej maniDnlacyi kancelaryj­
nej z płacą roczną 1600 koron. Ubiegający się 
o posadę zechcą swe podania z wykazem uzdolnie­
nia i dotychczasowego zatrudnienia przesłać najda­
lej do 1 grudnia 1904 na ręce podpisanego za­
rządu. Zarząd „Macierzy szkolnej* w Cieszynie, 
dni* 28 października 1904.

M fK ud habilitacyjny dra Stanisława Droby 
na temat: „7- iac*en>e mikrobów w chorobacn, zwa­
nych zatruciami mięsem* odbył się dzisiaj. Dr 
Próba otrzymał yeniam (locendi z bakteryologli

Z teatru miejskiego komunikują nam Reper- 
toar bieżącego tygodnia zapowiada na wtorek po 
południu popularne widowisko w w igilię dnir Za- 
dusznego p. t. „Młynarz 1 jego córka* Ranpacha, 
a na yieczór po raz 5 „Dyabła Łańcuckiego*, dra­
mat Nowaczyńskiego. W  azień Zaduszny t. j. w śro 
de ukażą Bię po raz 28 Mickiewiczowskie „Dzia­
dy*, a czwartkowy wieczór wypełni „Demon* W e- 
dekinda Następną nowością będzie „Bogaty czło­
w iek*, komedya Najdienowa, antom, z wielkiem po­
wodzeniem granych w ubiegłym sezonie „Dzieci 
AYaniuszyna*. Na niedzielę po połndniu przezna­
czono Beanmarrhaisego „W esele Figara* po cenach 
zniżonych, s na wieczór po raz 10 wesołą kroto- 
*bwiię „Ach to Zakopane*.

7 teatru ludowego. W e Wtorek 1 listopada wy- 
»t?w i-Uą będzie sztuk* Raupacha „Młynarz i jtgo 
cdrkr Pyro* . ’, ’'k!ad£ WBzelkicb starań, aby
su uka wypadła jak uajlepiej. Dla grających przy* 
gotowano nowe, styiowe, według oryginalny*1!  t»r>- 
rów nzyte jtostyumy. Aby umożliwić przystęp jak 
naj izerszej publiczności dyrekeya zniżyła cery n » 
niektóre miejsca. Początek przedstawienia wyjątko­
wo 0 godz. g wieczór

Z Tow. „Polska sztuka skasowana*. Dnia 29 
b. m. odbyło się posiedzenie komisy! rozpoznawczej 
celem rozstrzygnięcia rozpisanego konkursu na znak 
drukarski 41 a Tow. „Szkoły indowej*. Z nadesła­
nych 39 prac nagr0(]ę QjD0 koron) przyznano pra- 
e.T opatrzonej godłem , p  ję. S.“ Po otwaroiz od­
nośnej kopert! znali ziono niepodpisaną kartkę na- 
stępu.ącej treści: -Zrzekam się nagrody na rzecz 

ot'arzystwu polskiej sztuki stosowanej*. Nadto je ­
dyna wyróżnienie przyznano projektowi nadesłane­
mu bez godła i koperty, wyobrażającemu książkę 
w ornam sntacyi kwiatów i kłosów. W szystkif pra­
ce konkursowe oglądać można do czwartku 3 listo­
pada b. 1 w lokalu Towarzystwa (Wolaku ] 4) 0d 
godziny 11— 1 i od 3— 5.

Kongres socyalistyczny w Krakowie. W czo­
raj zaczęł się w Krakowi* w sali Rady miejskiej 
obrady IX  kongresu polskiej partyi socjalistycznej 
Dalieyi i Śląska. Kongrm którego nczesuilkow z * - ,

brało się przeszło 100, prócz tego kilkaset zapro­
szonych gości, zagaił i przywitaj imieniem partyi 
krakowskiej p. MlBiołok, poczem po odśpiewaniu 
przez chór robotniczy marsylianki robotnicze i, n* 
stąpiło ofleyalne otwarcie kongresu przemową, któ- 
rą wygłosił poseł Daszyński imieniem kemitstu wy­
konawczego.

Najbardziej aktualną była mowa przedstawiciela 
polskiej partyi socyal. z Warszawy, Jana Pawłow­
skiego, który w dłuższym wywodzie wykazał sto­
sunki. powstałe pod zaborem z powodu wojny ro­
syjsko-japońskiej i opisując żywiołowy opór powo- 
łanvCb rezerwistów, nawoływał do zajęcia się lo­
sem tych uciekających tysiącami, mas. Obecny kon­
gres, jakn najwyższy przedstawiciel parlamentarny 
partyi, może przyczynić się do tego, aby jego 0- 
chwały przeniknęły i do proietaryatu poza Kordc 
nem mówca prosi kongres o pamięć, dla proleta- 
ryatn polskiego pod zaborem, który z ufnością pa­
trzy na towarzyszów w Galicy i.

Imieniem nkraińsko-ruskiej partyi socyalno-demo- 
kratyczyej przvwitał kongres rnską przemową p. 
Kanfciewicz ze Lwowa. W  przyjętej gorącem! okla­
skami przemowie dziękował polskiemu proletaryato- 
wi za poparcie walki narodu ruskiego podczas strej- 
ków rolnych we wschodniej Gaiicyi i podczas walki 
o uniwersytet we Lwowie.

Dalej przemawiali: dr Golde z Katowic, poseł
Daszyński i kilku innych, a na popołudniowem po­
siedzeniu omawiano sprawozdanie zarządu.

O godz. 8 wieczór po długiej dyskusji odroczo­
no daisze oorady do dziś rana; jutro lalszy ciąg 
obrad i zakończenie kongresu.

Niezależnie od obrad kongresu w sali Rady miej­
skiej, odbyło się wczoraj po południu w nowej uje­
żdżalni przy ulicy Rajskiej zgromadzenie ludowe 
z udziałem przeszło 1000 uczestników’. Przemawiali 
na temat upośledzenia ludu w swych prawach wy­
borczych pp Misiełek, Daszyński, Malisz z Nowego 
.Sącza, Rankiewicz ze Lwowa (po rusku) i wielu 
innycn. Szereg przemówień zakończył poseł Daszyń­
ski apelem ao delegatów, by, wyjecnawszy z K ra­
kowa, zdwoili energię i a większą siłą i zapałem 
rozpoczęli dalszą walkę o prawa lndn. Mówca od­
czytał nadesłany z Warszawy telegram, donoszący
0 krwaDej demonstracji robotników warszawskich 
t  powodu mobilizacyi i zakończył wezwaniem ro 
botników do wspólnej walki z robotnikami z za 
kordonu o wolność polityczną.

Spokój podczas i po zgromadzeniu nirzem zakłó­
cony nie został.

Poświęcenie zakładu dla sierot. Jak wiadomo, 
od kilku lat znajduje się u;. Zwierzyńcu zakład dla 
opuszczonych dzieci, zostający pud opieką pani Ź u- 
r o w s k i ej. Gdy jednak w szczupłym, dotychczaso­
wym lokalu, rozwijający się wciąż zakład nie mógł 
się pomieścić, zawiązał się komitet, popłynęły skład­
ki na budowę nowego domu. a gdy ten wreszcie 
został wykończony, onegdaj, w sobotę po południu, 
odoyło się poświęcenie nowego budynku. Mieści się 
on nad stawem zwierzynieckim, przy nlicy Senator­
skiej, a przedstawia się jako pokfcźny, schludny 
dom, od ulicy oddzielony żelaznemi s.tachciauri- 
Między sztachetami a domem mały dziedzińczyk, 
na nim biała figara Niepoka1 tnej Matki Bożej. Na­
około domn sad, grusze I jabłonie.

Uroczystości poświęcenia dokonał ks. prałat lr 
Bandurski. Ooecni byli wiceprezydent m.dsta M. 
Chyliński, prof. dr M. L. Jakuhowski, lekarz za­
kłada dr Bolesław Komorowski, wielu obywateli 1 
liczny zastęp zaproszonych gości

Po poświęceniu, podczas którego dzieci zakładu 
odśpiewały „Kto Bię w opiekę* i „Serdeczna Ma­
tko*, ks. prałat Bananrski w kaplicy zakładowej 
wygłosił piękną mowę, w której podniósł zasługi 
tej niestrudzonej opiekunki dzieci, p. Ż n  r o w s k i e j
1 wszystkich tych, którzy je j pomagali w doprowa­
dzeniu do skutku dzieła tak pięknego I potrzebne­
go. Dzieci w zakładzie p. Żurowskiej znaiduje się 
obecnie 72, w których gronie wiele ledwie chodzić 
próbujących, bo 2-letnich dziewczątek, między pen­
sjonaty uszkami są także z zaooru rosyjskiego, pra­
wie sierotki, gdyż ojcowie ich poszli na daleki 
Wschód, na krwawą wojnę.

Przy  pożegnaniu dziękowano p. Żurowskiej i ks. 
piatatowi arowi Bandarskiemn za stwoi zenie i roz­
winięcie takiego zakłada. Potrzebuje on dalszego, 
sta,ego poparcia, bo codzień musi pożywić i za­
pewnić utrzymanie 72 sierotom Obowiązek utrzy­
mania takiej instytucji Bnada na całe społeczeń­
stwo. —  Najlepiej z poparciem pospieszyć można, 
przj stępa .ąc na członka stałego z jednorazową wie­
czystą wkładką 100 koron, Inb wkładką roczną
10 koron. Wkładki i zgłoszenia przyjmuje skarb­
nik adwokat dr Bronisław Olearski (Kraków, Pi- 
jarska 5).

Klinika chirurgiczna. Ambulatoryum kliniki chi­
rurgicznej uniwersytetu Jagiellońskiego zostanie na 
nowo otw irtem dnia 3 listopada. Chorzy zgłasza 
’ ąey się pierwszy raz po poradę lekarską będą co­
dziennie orz- jroowani od 8— 10 rano, z wyjątkiem 
niedz i świąt, ty dni świąteczne będą jedynie 
uwzględniani chorz- potrzebujący natychmiastowej 
interwencyi cnirurgicznej. Przyjmowanie chorych 
na pobyt w klinice odbywać się będzie dopiero 04 
7 listopada.

siub W  dniu 26 b. m. w kościele N P  Maryi 
w Krakowie pobłogosławiony został związek mał­
żeński między p. Eisenbachem . urzędnikiem kolei 
państwowych i p Henryką z Bielińskich Zdanowi- 
czową. córką Franciszka i ś. p. Heleny z Lewar- 
towskich-Bielińskich, właścicieli dóbr ziemskich.

Bankructwo Eilego. Urzędowa „Gazeta Lwow­
ska* ogładza „Edykt konkursowy*, w którym sąd 
krajowy w Krakowie zezwolił n « otwarcie (kupie­
ckiego) konkursu do majątku Filipa Eilego. kupca 
w Krakowie, zarejestrowanego pod firmą „F ilip  
E ile*. jakoteż do prywatDego majątku jego. Komi­
sarzem konkursowy m mianowany został radca sądu 
urn-owego eiiks Osadziński, zaś tymczasowym za- 
wlr-jts -ą masy adw, dr Leon Ader w Krakowie.

Edykt wz*-wa wierzycieli, ażeby na audyencyi, 
wyznaczonej na d*i3ń 7 listopada* 1904, godz. 10 
przed oołndnieni w sądzie w biurze nr 9 przedło­
żyli dokumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy inb zaimanowc nia innego 
i jego zastępcy i przystąDili do Wyboru wydziału 
wierzycieli. _ «

Samobójstwo dziecka. Nasz bocheńBki korespon­
dent. donosi: Jedenastoletni Staś, svn mecenasa 
i radnego m Bochni, dra Andrzeja W cib ło , uczeń
11 Wąsy gimanzyalnej, otrzymał od nauczyciela zle­
cenie, aby przyniósł od rodziców Doświadczenie, ze 
wiadomo im , jakoby Staś zrobił w „correctum* 
kilkadziesiąt błędów Dzieciak posaeał na cmentarz 
i powiesił s ię , gd- jednak dość wcześnie go od­
cięto , zaczął skakać z wysokiego drzewa, aby się 
zabić. Gdy i to się nie ndało, pobiegł w piątek 
wieczorem w kierunku Kłaja i rzucił się pod po­
ciąg krakowski, który go Doszarpał Wypadek ten 
sprawił w mieści* naszow mieetychaue wrażenie ze

N O W A  r e f o r m a .

względu, że był dzieckiem powszechnie inbianem, 
że był dobrym i pilnym nesniem.

Procee o zamach dynamitowy, z Przemyśla 
donoszą: Zamach dynamitowy, który miał miejsce 
w kwietniu k. r. na ulicy ty7ałowej, t którego ofia­
rą padło dwoje istot ludzkich, znajdzie swój epilog 
przed tutejszym «ądom przysięgłych. Oskarżonemu 
S e i t e l b a e h o w l  doręczono temi dniami akt esktr 
Żenią, który jnż jest prawomocny. Rozprawa odbę­
dzie się w listopadzie. Seit-eibaeb oskarżony jest 
o zbrodnię, przewidzianą w tak zwanej , ustawie 
dynamitowej*, nr którą nałożona jest kera śmierci. 
Do roi-prawy powołano 32 świadków. Oskarżonego 
broni adw. dr Lieb-rman.

Zmarli.
IV  Łęczycy (Król. Polskie) umarł w 87 r. życia 

rejent Jan B a l i c k i .  Urząd swój sprawował przez 
lat 50.

Kazimierz J a s t r z ę b s k i ,  starszy komisarz po­
wiatowy, przeżywszy 42 lat, zmarł dnia 29 paź­
dziernika b. r. w Bnczaczu.

Ze świata.
Krwawa demonstracya w Warazawia. z  W ar

szawy donoszą do „Naprzodu*:
„ty ' piątek 28 b. m. przyszło w Warszawie do 

wrt ikiej demonstracji ulicznej, urządzonej . przei 
polską partyę socjalistyczną z powodu mobilizacyi- 
Na Lesznie nastąpiło k i w a w e  s t a r c i e  r o b o ­
t n i k ó w  z d w o m a  s o t n i a m i  k o z a k ó w  
IV  zaciętej walce m n ó s t w o  o s ó b  z o s t a ł o  
r a n i o n y c h ,  między tern: kilkunasto kozaków 
Policya chciała demonstrując-m odebrać sztandar, 
robotnicy jednak sztandar uratowali.*

Tragiczny wypadek podczas mobihzacyi. „Go­
niec* warszawski donosi:

Podczas poboru zapasowych w Gostyninie zda­
rzył się bardzo smutny wypadek, ofiarą którego 
padł podpułkownik Lndwik Dzwonkowski, naczelnik 
wojskowy puwiatu gostyńskiego Podpułkownik Dzw 
pozostawał na tym urzędzie od lat 20. Po rozpo­
częciu mobilizacyi zwróciło się do niego okołc 20 
włościan znajomych ęa znał podpułkownik cal-, po­
wiat gostyński) z prośbą 0 arlop do załatwienia 
interesów domowych. Pozwolenie dane było pod wa­
runkiem stawienia się nazajutrz punktualnie o go­
dzinie 5 -srana,

0 godz. 5 ani jednego z tych zapasowych nie 
było. Podpułkownik Dzwonkowski, zaniepokojony 
ich nieobecnością, podejrzewając ucieczkę, nerwowo 
czekał dc godziny 6, a potem, wysławszy raport o 
zdarzeniu do władzy odnośnej, zamKuął **§ "  swo- 
jem mieszkaniu i wystrzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie, akurat wówczas, kiedy jnż wszyscy 
urlopowani zebrali się przed narządem wojskowym: 
nikt z nieb ani pomyślał nawet o ucieczce, ale po­
żegnanie z rodzina"-1 przeciągnąło się z : diugo.

z. W arszaw y w  sobotę, w , -arszawskim teatrze 
rozmaitości odbyło się przedstawienie dramatu K i­
sielewskiego „ W  sieci*, w którym no raz ostatni 
występowało na scenie warszawskiej Wanda Sie­
maszko wa, która odtąd będzie tylko „gościem* 
w teatrach warszawskich Przedstawieni* to było 
jednem nasmem owacy j dla znakomitej artystki. 
r °  każdym akcie sypano je j l-wiaty i wręczano 
w ieńce, po każdym akcie grzmiały oklaski, a gdy 
zasłona spadła po raz ostatni , publiczność, złożona 
w większości z pań, nie chciała rozstać się * ar- 
systką. wywołując ją prz.-szło pół godziny... Po 
przedstawieniu czekauo pod Rlar: mi i na chodni­
kach na wyjście Slemaszkowej. I  znowu zagrzmia­
ły oklaski przy ukazaniu się artystki. —  Oklaski 
trw ały  długo, a  odjeżdżającej fcowarąyuzył przecią­
gły, wymowny i z serca płynący -krzyk: Do wi­
dzenia!

Ogromny pożar zniszczył w Brooklynie składy 
Towarzystwa „Busnterminai Company*, tudzież 3 
okręty amerykańskie i jeden wło«ki O losie załogi 
tych statków nie niewiadomo.

Bruk Szklany. Z Warszawy doneszą. że proje­
ktowań* tam jebt wybrukowanie paru ulic na pró­
bę cegiełkami szkianemi, wyrabianemi w Paryżu.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
W i wtorek: popołudniu „Młynarz i jego córka*; wie­

czór „Dyabef Łaucuoki*
We środę. „Dziany*.
We czwartek: „Demon ziemi*.
W  sobotę: „Bogaty człowiek*,'^komedya w 4 aktaoh 

Naidienowa
W  niedzielę po południn: _We*ele F igara*; wieczór: 

„Ach to Zakopane \
Z kalendarz* W e wtorel 1 listopada Wszystkich 

Świętych i Ju lian ;, w„ środę 3 Iii ipaća Drień ?adu 
Bznj i Wiktorana; we czwartek 3 listopada: Huberta 
b. i Sylwii wd 

Z krakowskiego at *rwatO*yuir - 'nu  30 października 
termometr doszedł od B 4 do 7'2 C.; — barometr nie­
znacznie wahał się.

Dnia 31 października o Ł-dzln™ r rano itan barom 
tru 7612 mm termomotre 49 U.; — wiatr wschodni.

1’ rzepowiednii centralnego metU“ rl -°gicrBego zakładu 
n Wfednl" dla Walicyi zachód' k n* dzień 3? paździer­
nika- pochmurno, wietrzno i chłodno.

e a M a a a n a M a a n n a i ^ M m a a n w H

G  u b p y  e l n k l  ( H ^ a k A w )  ku-
nnje, spiźńdaje i najm uje —  fortep iany, r  ani 
Ua, harmonie i p i a n o l e  —' k ra jow e ■ iMrra- 
siczne —  nowe i Drzeurreń® ZA gotów kę 1 
sp łaty —  bez za liczk i

WiataoSci cantom, wćffltie i artptrap-
—  „Księga pamiątkowa11- Przed kiiknnastu

dninmi opuściła ursso nakładem kom t stu obywa­
telskiego we Lwowie: „Księfia pamiatkowa* na
uczcrenie czterdziestej rocznicy powstania polskiego 
z r 1863/4 wydań: a ułożona pizez p. Józefa
C h o ł o d e c k i e g o .  —  Praca ta jest zebranym 
z mrówczą skrzętnością zbiorem dokumentów, które 
dla historyka owe- epok i, ogromna mieć mogą do­
niosłość. W  tej „Pamiątkowej księdze- zebrane są 
i zliczone wszystkie te piękne owoce, jakie zeszły 
na zlanych strugami krwi obszaruch Polski, wskrze­
szone w pamięci potomnych zapomniane czyny 1 
wypadki, przywołane przed oczy oli rzymie postaci, 
co wszystko złożyło się na działo, które uzupełnia 
literaturę naszą z epoki porozbioiowej Materyały 
do hi >toryi ostatniego naszeg- Jrężnegn powstania, 
rozrzucone po rozmaitych źródłach, są bardzo zna­
czne, W ięc zebranie, zsieregowunie tego materyału 
w odpowiednie kategorye, odpowiadające pewnemu 
pcządkow i ideowemu, ssatalogOwani„ nazwisk lu- 
dsi i m iejscowości, złącaonych z taktami samego 
powstania, dopełnienie tych szczegółów należy temi 
objaśnieniami, 10 jest wyłączna zasługa p. Ohoło- 
deckiego, który ułożeń. ,m w ten sposób pojętej i 
i wydane; „Księgi pamiątkowej* zasłnżył się do­
bra# społeczeństwo, które pragnie jak najgrunto- 
wnlej poznać i wżyć się w ową w-.ie'ką chwilę.

Księga p Chołodeckiegi rozpoczyna się uodnio- 
rśl# napiaanym wsfeDem, w którym anto/ podaj*, 
a k dzieckiem patrzzł na ówczesuy zapał "wącego

aię do boju • wolność narodu, następni* w chrono- 
logicr -ym niemal porządku podaje wszystkie fazy. 
„arćwno w czasi* przygotowań, jak i po wybuchu 
paw stania. W ięc po zajmujących szczegółach o kół­
ku polskich oficerów w Petersburgu w latacń 
1860/61 i o polskiej szkole wojskowej w Genui 
i Onneo, gdzie były główne ogniska konsplracyj 
politycznych, antor przechodzi do działań wojen­
nych , przyczem zamieszcza możliwie dokładne w y­
kazy osób występujących wtedy na widowni. Mamy 
więc listę wyższych oficerów i samoistnych dowód­
ców o Jaziu n-w powstańczych , listę członków rzadn 
naradowego. wrkaz bitw, walk i starć, stoczoaych 
podczas całego trwania powstania, listę duchowień­
stwu polskiego, deportowanego za adział w rnchn 
politycznym, listę politycznych przestępców, stiaca- 
nych w czasi* powstania w g- m.cach Królestwa 
Polskiego ora’  U razo zajmujące szczegóły biogra­
ficzne uczestników organizacyi i partyzantki, e-az 
wykaz etapów i półetapów od grun.c Austryi do 
wschodnich krańców Syberyi, któiami wtedy w łań­
cuchach na rękach gnano ofiar, carskiej przemo- 
ay. Oo to za bogaty materyał u. p dla powieścio- 
pisarza inb dramaturga wystarczy otworzyć pierw­
szą lenszą stronę „Księgi pamiątkowej “ , bv na­
tknąć się na ludzi wyjątkowych. których krótki 
rys biograficzny podaje autor, jak n. p, taniego 
Józefa S a b a t o w s k i e g o ,  który młodzieńcem 
walczy w szeregach tureckich przeciwko Rosyi. na­
stępnie przechodzi do powstania polskiegf , a od­
bywszy całą kampanię z roku 1863/4, uniknąwszy 
n iew oli, pracuje jako gurzelnik. Lecz gdy wybu­
chła wojna austryacko-pruska, Sabatowsui walczy 
w wojsku austryackiem przeciw Prusom. w roku 
1870 w wojsku francusKiem, jako wolny strzelec 
otrzymuje pod Chateaudun krzyż z* waleczność, 
po wojnie emigruje do Ameryki , gdzie zarabia na 
życie szewstwem, następnie wraca do P a ry ża . u- 
częszcza tam na medycynę, gdzie otrzymuje sto­
pień doktora, jako lekarz, emigruje do Australii i 
tam wreszcie po długoletnich bojach nod różnemi 
sztandarami, nie mogąc doczekać się jazie j nowej 
wichury wojennej, gdzieby mógł służyć (w  swojem 
prz»konanin) sprawie polskiej, odbiera sobie życie. 
A takich przykładów, takich postaci mamy więcej. 
„Księga pamiątkowa* p Chołodeckiego nie da się 
czytać spokojnie, każda karta w niej wzrusza, po­
rywa Inb podnieca, a gdy, zgłębiwszy t ę , zawartą 
w „Księdze pamiątkowej* martyrologię narodową, 
jeszcze rat przyjrzymy się wykazanym w niej eta­
pom .pochodn na Sybir* od granic Anstryi do pe- 
tropawłowskiego portu i dc Władywostoku, pewna 
nlga napawa nasze serca i wiars w nemezis dzie- 
jową, jaka obecnie spada na odwiecznego kata na 
szej ojczyzny.

„Księga pamiątkowa* p. Chołodeckiego, z roz- 
sprzedaży której czysty zysk przeznaczony jest na 
rzecz Towarzystwa wzajemnej pomocy uczestników 
powstania z roku 1863 4. Dowinna znaleść się we 
wszystkich bibliotekach publicznych f > prywatnych 
zbiorach książek, jako oateło, którego treść powin­
niśmy znać niemal, jak katechizm 7i. P.

' „K ry1yk i“  numer listopadowy zawiera arty­
kuł redaktora Feidmanna p. t.: „Na ty schodzie i 
Zachodzie*; poezje Ady Negri w przekładzie Ko- 
nopn*ckiej: Moszczenskiej „Podwójna morainość;
moralność i orzyzwoitść* Kazimierza Rakowskiego 
„ Heliopolis * Obfity dziai przeglądów miesięcznych 
dopełnia całości zeszyto, w którym jeszcze p. Lack 
pisze sprawozdanie o wystawie jubileuszowej, p. 
Sten ocenia nowe powieści. Dstał p. t. .Prreg.ąd 
społeczny* wyszedł a pod pióra Ignacego Daszyń­
skiego.

* —- Konkura na operę ń**ńryŁ “ - z  tyTardŁa\ry
danoszą, że rozstrzygnięty został konkurs im. Kon­
stantego \Vołodkiew>cza na onere „Marya*, osnutą 
według życzenia ofia odawer na tle poematn Mal­
czewskiego Partytur nadesłane 4, z których na 
szczególną uwagę zasługiwała pracn z godłem „Czu­
cia jędrne a serdeczne* i jednogłośnie przv*nano 
je j nagrodę 5000 rabli. Po otwarcin koperty oka­
zało się, iz twórcą opery jest p. Rom *r S t & t* 
k e w s k i ,  znany zaszczytnie antor opery „File- 
nis*. Sędziami konkursu byli pp.: Kronenberg, Mły­
narski. Noskowski. Jaz Reszko i Żeleński.

Dział ekonomiczny.
X  Ekspozytura eentralnngo związku ifalicyj- 

skiego przemysłu fabrycznego powstała świeżo w Kra­
kowie. Biuro mieści się w domn p«d i. 4.3 przy 
ul. Grodzkiej. Godziny urzędowe od 9 do 12 przed 
południem i od 4 do 7 popołudniu W  tym samym 
lokalu nrzędnje także komitet wystawy metalowej 
aż do ukończenia zupełnego swych czynności.

Wiedeń. 31 października. Pszenice 10BC do JO'00 
Żyto 7'7S do 8-00. Kukurydza 7-KS do 7-85 Owie* 7-10 
do 7'St.

Budapeszt, 31 października. Pszenic* na pt diierniL 
— do — •— , pszenica na kwiecień 994 d< 9’95; 
żyto na październik — ■— do •—", żyto n« kwiecień "  Si 
do 7 83: owies na październik •— do —’— , owies na 
swiecie* 710 do ł ’ 1; kukurydz* m paźdi iernik — — 
do — ; kukurydza na maj 7'34 do 7 '3f rzepak na
siorpień 1T— do I I  10

Oferty mierne, ohęć kupna słab i. usposobienie słabi 
mgła

Ostatnie wiadomości.
W e  f r a n e t s k i t j  I r b i e  d e p u t o w a ­

n y c h  nacjonaliści wywołał? bardzo burzliwi de 
baty na tle spraw wojskowyeh a chwila była dl* 
gabinetu krytyczną, chociaż zwycięstwo pozostałe 
po jego stronie. W alkę parlamentarną rozi^czjM 
nacyonansta R o n s s a t ,  który wniósł interpuucyę 
z powodu artykułów, ogłoszonych prz‘ “ izio^nik 

Matin* o szkołach wojskowych w Saint Cyr 1 w 
Saint Mauent. Ronsset rarzneił miniBtmw. wojny 
Andre’mn, że popiera oficerów, którzy iaml ą prze­
pisy wojskowe i Bą wprost wi agami armii, a prze­
ładuje oficerów patrrotycznie usposobionych. Na 

1 oparcie tego twierdzeniu oświa.'cz i Ronsset, że 
komendant szkoły wojskowej w St. Maison1 zapro 
wadził szpiegowanie i donoficielerwo pomiędzy u- 
zniami tej szkoły, w której prócz tegc urządzał 

, a, Zyty, skierowane przeciwko armii. W  nagrodę 
uuiendant ów został posunięty do wyższej rangf 

Minister wojny A n d r ć odpowiedział, że z*rznty 
Ronsset* są bądź nieprawdziwe, bądź przesadzone. 
Andre oswialczył. że żąda tylko od oficerów, aby 
izanowali nstrwy i rząd republikański, któremu 
powinni być posłusznymi Nacjonalista V i 11 e. 
p e n v e również gwałtownie wystąpił przeciwko 
Andrómn, zarzuciwszy mu, że dezorganizuje armię 
i że awansuje tylko tych oficerów, którrm loże 
wolnomularskie da ją dobre świadectwa \V tym 
eeln, jak twierdzi mówca, minister w g rn iżo w a  
osobne biuro informacyjne. Villenenve odezrtał list 
kapitana Mollina, który zajmował się zbieraniem 
tych informacyj. Ministei Aadre zażądał »  danii
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t*g« listu. V'iilenenv* aimawia i odcartuje m * 
listy Combę dpowiada Villeneuve ow. pośród bu­
rzy *kr*yków śmiechów i tupania rugami Gdy 
YUleneure zawołał, ż* „armia, pozbawiona naczel­
nika, apeluj* de parlamtntu*, odezwały się oklaski 
nawet po lewicy, a więc w stronnictwie rządowem. 
Zdawało się, żu Anrdró padnie. Pospieszył rządowi 
z pomocą J a a r ó s, który twoim głosem e niezmo- 
żonej sile i płomienną wymową pozyskał jłachacrr. 
Po mowie Jaures a oświadczył się Andr* z* po­
rządkiem dziennym, postawionym prze* Manjana. 
potepiajacum niektóre zajścia w armii, lecz wyrs 
zającym arność, że minister wojny zarządzi po­
trzebne środki *żebv tego rodząjn zajściom kroi 
położyć.

Izba przystąpiła do głosowania nad pierwszeń­
stwem pomiędzy 'ozmaitemi wnioskami i uchwaliła 
w i ę k s z o ś c i ą  t y l k o  c z t e r e c h  g ł o s ó w  
wniosek Maojańa, który następnie został uchwalo­
ny taką samą większością. Tak więc Andró z trn 
dem zdołał uzyskać dla siebie wotun zaufania 
większością tylko czterech głosów

ÓY komisyi. '‘wybranej p r z e a  Izbę deputowanych 
d ia  Z D a d a n ia  kwestyi r e z d z  i a ł n  p a ń s t w a  
k o ś c i o ł a ,  prezydent ministrów Comba* nodai 
wczoraj do w ia d o m o ś c i ,  że wypracował projekt u- 

s t a w y ,  który w niektórych p u n k ta c h  r ó ż n i  się od 
p r o je k t u  wypracowanego przez komisyę. Różnica 
g łó w n i e  dotvczv płac księży którzy w pieiwszycb 
czterech latach po rozdziale mają otrzymywać o d ­
s z k o d o w a n ie  p a  400 fr .

PDisiTBczp mm jo ie: Reiormy"
po 10 bal. za egzemplarz 

Ifu p ow a^  m ożn a  n  K r a k o w ie :
W Admiiiifit-acyi „N Reformy", nlica Ja^el- 

Inńsita, 10. W Rynko Trafik, główna, Handel 
Kretschmera. —  tyr Sukiennicach: Hanael Kar- 
lióskiego; Sklep iw hali. Mańkowskiej Przy 
Placu Ma-j ickint, 2: Agenm  Hop ;ass Salo­
monowej. Przy ulicy Floryeńskiej: Flaz. Baum. 
sKład papieru i towarow galanteryjmvch, 18 
P^zy ulicy Karmelickiej, 18: Handel J. E l i  sra 
i Agencyą dzienników W  -Iaśn.iewjezowej. li. o 
Przy ulicy Długiej: Hanael galanteryjny J. K. 
Orzechowskiego. L. 4; Łnkasz Mackiewicz, haii- 
del towarów korzennych, L. -34 Plac la te jk  
Trafika Aleksandrowicza w hotelu Central­
nym W kiosku na plantacyach u wylotu ulicy 
Szpitalne,' Przy ulicy Grodzkiej1 Trafika i han 
del galanteryjny Banmingera, iO; W  ftosen- 
bluir, skłaa papient Piać W. Świętych: Tra­
fika, 8. Przy ul. Zwierzynieckiej: Stanisław Ni­
kiel. handel korzenny, 29 Przy ulicy Dietlow- 
sklej Kiosk biura Hopcasa i Salomonowej. Przy 
ul Lubicz, L. 1: Handel B Rosensroeka. Przy 
moście podgórskim, 12: Haiidel I>. Sysłr

W Dębnikach: Handel J. Pobndkiewicza. Ry­
nek, 166.

H Podr|órzu: Księgarnia Potnralskieg(i- Głó­
wna trafik?

Kronika lwowska
LWÓW, 31 pazdzierniLa.

Nowy rekto- uniwersytetu Iwowukiego. l u w
rem uniwersytetu lwowskiego został wybrany prof. 
dr Jozef P u z y n a ,  profesor matamutykl na » r -  
aziale riloaoficanym, brat kardynału. ty'vbrany poi 
czas latr rektorem profesor K a l i n a  zraaygnował 
7, tej godności z powoda ciężkie, choroby.

Odczyt habilitacyjny dra Bronisława Gnbryno- 
wicz* na temat ,P o e t ' i  konfederatów barakicL od 
był się onegdaj w niwers rtęcie lwowskim. Koli* 
ginm filozoficzne uchwaliło przedłożyć ministrowi 
oświaty wniosek na zatwierdzeni* dra Gubrynowi 
cza jako docenta history liteiwturr polskiej.

Odczyt. We wtorek 1 listopada o goda. fi po­
południu odbedzi* się w sali ratuszowej odczyt po 
sła Wojciecha hr. D t  i • d u * % 7 c k I e g o „o ro 
mantyzmie i symbolizmie*.

Zjazd U kle patów towarzystw $0k0>iCh Równo­
cześnie z nroczystościami nickiewiczowskiemi obra­
dował we Lwowie zjaud delegatów towaizystw so­
kolich pod przewodnictwem prezesa związku dra 
Fischera, przy udziale przeszło 200 nczectników.

Po załatwieniu kilką spraw, tyczących się org 
nizacyi Związku, sekeya idminictraeyjna, w której 
wzięło udział 19 delegatów, pod dr*c-rodnietwem 
dra Czamikt, przyjęła drukowane i opatrzona cie­
kawą mapka orventaevjną Fr Barańskiego »nrawo- 
Łdanie wydziału z t 1903;' do wiadomości. Uchwa­
lił) , oznaczyć normę wkładuk do Związkn na 190-'' 
i 1905 zgodnie z wnioskiem okręgi lwowskiego 
na 1 koronę od członka z czego Związek nu cela 
okręgów wyazi*Ii 10*/,, Następnie postanowiła p-zed 
stawić walnemu egromadaenin d» wyboru na wy­
działowych zw ią7,kowycn na lat 3 d-uhów Hiakie- 
wleza Ludwika 0siadac«» Wiktora. Padewskiego 
Józefa, ‘ itrzembcwa Stanisławr, dra Tam awekiłge 
Leonard* W 1 « -  Józefa, zaś za ciłonków komi
syi rewizyjnej Tab6v B a jo ń sk ie go  Wojciecha, 
dra Małaray*1 Alekrandra. Targońskiego Paa-
lina. W reszcie przekizaD wniosek nagły Uzortku- 
wa o łporządaonle **ematycznych planów budowr 
ar kol ni dla gniazd mniejszy-ch do rozpatrzenia wr- 
d ziało wi Związku

Uchwalono dale' wniosek delegat* z Białej, dra 
Kunickiego zmianę fcroja płaszczy iokolich, oraz 
cofnięto wydany dawniej zakaz używania przez ko 
uiety- słonkinle stroju sokolego poza ćwiczeniami. 
Dzisiaj drugi dzień obrad

d ,azd prezesów Rad powiatowych Wczoraj 
n 1 «ię w sali sejmowej obrady zj&udn preaa 
sów i wiceprezesów Rad powiatowych w liczois 
50 nczcRt. lików, pod przewodnictwem ks. Jerzegr 
C za rto rysk ie j Głównie obradowano nrd reformą 

iw y  drogowej, w której te sprawie przyjęte 
* N°*ek hr. Antoniego Wodzickiego: „Zjazd preze­
sów uchwala, że najodpowiedniejszym sposobem za­
łatwienia sprawv prestacyj jest istawoww nadanie 

um powiatowym prawa zniesienia, według swe- 
Jen arna, w całym powiacie Inb w possczegulnyck 

gminach preetac/j w natnrze na pieniądze*
Wkońcn ncnwalono utworzyć fundację stypendyj 

ną dla słuchacza uniwersytetu we Lwowie, Krako­
w ie i politechniki Imienia Apolinarego Jaworskiego 

Repertoar Teatru lwow*Megc
We wtorek- ,Rrot i Psyche' Żuławski igr

Z  Sejmu ki ąj owego.
Na posiedzeniu sobotniero po przemowach 

pp. O l e ś n i c k i e g o ,  S k o ł y s z e w s k i e g o .  
P i ł a t a  i K o r o l a  (mow) te podaiiimy w t*- 
legramach) w rozprawach n*d nstawą o w ło ­
ś c i a c h  r e n t o w y c h ,  zab-ał głos poseł Sta-
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p i ń s k i i oświadczył, że posłowie polskiego 
stronnictwa Indowego głosować będą za usta­
wą, bo może ona będzie krokiem ku polepsze­
niu bytu włościau, może zapobiegnie spekula­
c ji ziemią polską, może zapobiegnie śruoowa- 
mu cen ziemi i przyczyni się do uporządkowa­
nia zagmatwanych stosunków hipotecznych. —  
Jest nadzieja, że włości rentowe usuną przy­
najmniej części iwo obdłuźenie ziemi, przyczy­
n ił się do równomiernego osadnictwa, że wre­
szcie ustawa zapobiegnie przechodzeniu tej zie­
mi w ręce ludzi, którzy się ciągle za przyby­
szów uważają. Spodziewać się należy, że ludzie 
nbodzy łacnie] dujdą do własności, wzmoże się 
zapobiegliwość i oszczędność ludu, polepszą się 
stosnnki zarobkowe. Posłowie stronnictwa Indo­
wego gtosować będą za ustawą tem więcej, że 
usunięto z przedłożenia te niebezpieczeństwa 
które ich do opozycji w r. 1901 skłoniły. —  
Kontrola nad gospodarstwami, która właściciela 
narażała na liczne szykany, została między m- 
nemi nsunięta, a i tendencya niepodzielności 
gruntu do pewnego stopnia znikła.

Do gtosn za przedłożeniem zapisani byli je­
szcze pp. Cieński, Jaworski, Łazarski, Fedo­
rowicz. Goetz, Górski, przeciwko zaś jeden tyl­
ko p. Huryk. Wobec tego wszyscy mówcy „za" 
wybrał-' generalnego mówcę w osobie p. Jawor­
skiego.

P. H u r y k  oświadczył, że posłowie ruscy 
nie maią zaufania do ustawy i będą przeciw 
niej głosowali.

P  J a w o r s k i  odparł zarzut niekompeten- 
c ji Sejmu dla tej ustawy poczym zaznaczył, 
że głosować bęuzie za ustawą z dwóch powo­
dów: po pierwsze dlatego, że komisya rentowa 
będzie miała tak wielkie poczucie odpowie­
dzialności, za swe czyny, iż od szkody ochroni 
kraj i społeczeństwo, a po drugie, że w usta­
wie o wieściach rentowych widać można zada­
tek reform na polu agrarnem.

Na tem marszałek zamknął o 6 wieczór po­
siedzenie, naznaczając następne na dziś godzi­
na 10 rano

(Telegramy „N. Reformy" z 31 października).

Lwcw. Po odpowiedzi komisarza rządowego 
na interpelacye przystąpiła Izba do dalszego 
ciągu dyskusyi nad w ł o ś c i a m i  r e n t o w e m u  

Sprawozdawca H a p k a podniósł, że sprawa 
od trzech lat jest aktualną i budzi coraz ży­
czliwsze zainteresowanie się nią w kołach lu- 

H dności rolniczej, skoro próby zdepopularyzowa- 
*i nia projektu podjęte przed trzema laty ze stro- 
-  ny jeanego z polskich stronnictw ludowych już 
j  obecni0 nie próbowano ponowić, skoro nawet 
j  radykalno-ruska agitacya przeciwko projektowi 

straciła w ostatnich czasach ogromnie na pe- 
H wności siebie. Mówca wskazuje dalej, że mimo 
jj braków ustawy i wadliwości tego rodzaju, któ- 
]  re dopiero po latach mogą się dać we znaki, 

co do których jest dosyć czasu, aby wola Sej- 
j '  mu mogła je w odDowiedniej drodze usunąć. 
3 wprowadza ten projekt takie urządzenia, które 
h nietylko odpowiedzą ogólnym społecznym po- 
J trzebom, ale są zarazem jednem z największych 
 ̂ dobrodziejstw dla lndncści włościańskiej Z ko- 

■ł lei polemizow ał mówca z przemowami podnie- 
jj Siouemi przeciw projektowi przez Mogilnickie- 
_ go, Oleśnickiego i Korola, zastrzegł sie przeciw 

wszelkim życzeniom wprowadzenia do komisyi 
dla włości rentowych zastępców narodowości 

^ albo klas. jako takich, którzyby narodowośrio- 
a  we albo klasowo interesy zastępować tam mieli. 
3 Komisya będzie organem do osiągnięcia jedy- 
3 me ekonomii znych i społecznych celów ustawy,

znow r y c h ł e  r o z p o c z ę c i e  w a l k i  na  
c a ł e j  l i n i i .  Z dzisiejszego telegramu z To­
kio. podającego treść raportu marszałka Ojaray, 
wynikałoby rzeczywiście, że utarczki forpo- 
cztowe przybierają już znaczniejsze rozmiary.

Dziwnie mało wiadomości nadchodzi z pod 
portn Artura. Grzędowego potwierdzenia do­
niesień prywatnych o rzekomem zdobyciu kilku 
nowych fortów twierdzy niema dotychczas.

Przygotowania do ntworzenia trybunału, czy 
komisyi międzynarodowej w sprawie zatargu 
rosyjsko-angielskiego o flotę bałtycki], są w peł- 
nj m toku. Cała niemal prasa europejska nważa 
dotychczasowy wynik układów za wielk sukces 
dyplomacyi a n g i e l s k i e j .

(Telegramy „N. Reformy" z 3i października.)

Petersburg. Car przyjął wczoraj na dłuższej 
nrywatnej andyencyi angielskiego ambasadora.

Petersburg. Generał K  a u 1 b a r s , komen­
dant wojskowego okręgu odeskiego, zostanie 
mianowany komendantem . e d n e j ^ z  a r m i j  
m a n d ż u r s k i c h .

a jedyną kwaiifikacyą, jakiej od jej czlonkow
3  wymagaćby należało, będzie obiektywny sąd o 
h ludziach i stosunkach, poparty znajomością sto- 
3 sunków agrarnych.
3 Temu z mówców opozycyjnych, który „chciał- 

by już raz skończyć z nowemi projektami re­
form agrarnych“ , odpowiada mówca, że za- 

3  mknięcia aziałalności ustawodawczej i micya- 
3 tywy w jakimkolwiek kierunku nie doczeka się 
^  nigdy, zwłaszcza w dziedzinie retorm społecz- 
3 nych, chyba, żeby się chciał doczekać zatamo-
2 wama rozwoju społecznego. Mówca wyraża na- 
^ dzieję, że na dalszą akcyę ustawodawczą Sej- 
h mu na poln Doprawy naszych stosunków agrar­

nych niedługo przyjdzie czekać, przyznaje je-
i  dnak, że wielkie dzieło reformy agrarnej prze-
3 prowadzonem być musi powoli, bo potrzeba 
^ najpierw ludność rolniczą kraju stopniowo do

zmiany przyzwyczaić.
3  W sprawie zarzutu ze strony ruskiej, jakuby 
13 głównym celem ustawy było kolonizowanie 

wscnodniej części krajn przez mazurów, wyka- 
^  żuje mówca, że ustawa celu takiego nie ma, a 
h gdyby nawet był, byłoby niemożliwem osiągnąć 

gc ni podstawie tej ustawy, gdyż nie tworzy 
^  się żadnej komisyi kolouizacyjnej i nie prze-

Utarczki na linii bojowej.
Petersburg Rosyjska Agencya telegraficzna 

donosi z M u k d e n u  pod datą wczorajszą 
W  amach 29 i 30 b. m. zauważono wzmocnio­
ny r u c h  w o j s k  j a p o ń s k i c h  wraz z tre­
nem w k i e r u n k u  w s c h o d n i m .  W z m a ­
c n i a n i e  p o z y c y j  odbywa się w ualszym 
ciągn. Od dzisiaj rana odbywa się ostrzeliwa­
nie w z g ó r z a  P n t  i ł o wa .

Tokio. Marszałek Ojama donosi: Dnia 28 
b. m. wieczorem napadł mały rosy jsk ' oddział 
piechoty na wieś W ojtaoszan , został jednakże 
odparty. ń.rmia środkow a wysłała tego dnia 
rano oudział piechoty na Vi ulnngtsnn. Oddziaf 
ten dostał się do wsi pomiędzy obu armiam" 
nieprzyjacielskierai i podpalił do my ,  o b s a  
d z o n e  p r z e z  R o s y a n .  Rosjanie atakują 
uporczywie nasze straże przednie. Wieczorem 
dnia 30 b. m. nieznanej Siły oddział nieprzyia- 
cielskiej piechoty przedsięwziął atak na Wan- 
taokany, został jednak odparty.

Petersburg. Kuropatkin telegrafuje z dnia 
30 b. m., że wczoraj nie było żadnych starć.

Rozstrzygająca walka.
Berlin. Z Tokio donoszą, że oczekują tam 

w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  r o z p o c z ę c i a  
r o z s t r z y g a j ą c e j  w a l k i .  Japończycy są 
w posiadaniu lepszych stanowisk, a przerwa 
w operacyach Dosłużyła do zaopatrzenia wojsk 
w mundury zimowe i do ścągoięcia posiłków. 
Japońskie koła wojskowe wyrażają się pochleb­
nie o prowadzeniu walki przez Kuropatkina 
podczas ostatnich ośmiodniowych zapasów.

Gen. Lemewicz w Mukdenie.
Petersburg, Według depeszy, jaką z Mnkde- 

nn otrzymały „Nowoje Wremia", spodziewano 
się tam przybycia gen Leniewicza w dniu 29
b ip Korpus syberyjski, którym on dowodzi, 
ma i nadal pozostać Dod jego komendą, ponie­
waż żołnierze bardzo są przywiązani do swego 
generała i mają do n i e g o  w i e l k i e  z au f a -  
n ie.

Przegląd nowych.. ofiar
Petersburg Wyjazd cara Mikołaja na inspek- 

cyę w o jsk  zm ob ilizo w a n ych  zamierzonym jest 
ua koniec tego tygodnia Jak słychać, ca r  z  po­
czątkiem listopada starego stylu przybędzie ’do 
C zu gu jew a  w gubernii cnarkowskiej. gdzie gar- 
nizonuje 10 dywizya konnicy, przeznaczonej 
dla drugiej arm ii mandżurskiej.

znacza się na te cele żadnych funduszów
Mówca w odpowiedzi drowi Korolowi twier- 

«-n dzi dalej ze nie może być wogole mowy o za- 
medbywaniu przez większość sejmową mtere- 

3  sów i żywotnych potrzeb którejkolwiek klasy 
społecznej. Większość seimowa zaniedbuje tylko
jednę klasę, tę m'anowicie, do której większość
Sejmu należy, klasę jedno- aibo kilkuwiosko- 

_  wych właścicieli ziemskich Ta klasa rolnicza 
^  zerwać już raz powinna z fałszywym wstydem 
—, i przestać ukrywać swą nędzę, do którei do- 
3  szła z powodu różnych warunków,
^  Po odrzucenia wniosku dra Mogilmckiego o 

przejście nad proponowaną ustawą do porząd-
5  ku dziennego przystąpiła Izba do dyskusyi

szczegółowej. Przemawiali O l e ś n i c k i ,  Mn- 
^  g D n i c k i ,  K o r o l ,  S t o j a ł o w s k i ,  S c h a e -  
5  t z e l ,  H u z a  i członek Wydziału krajowego 

P i ł a t ,  Doczem c a ł ą  u s t a w ę  o w ł o ś c i a c h  
r e n t o w y c h  p r z y j ę t o  w d r n g i e m  czy -  

“ • t a n i n .
3  Przed przystąpieniem do trzeciego czytania 
3  łfij ustawy zabrał glos dr Oleśnicki i i mi e -  
ZZ, n i e m  k l u b u  r u s k i e g o  z ł o ż y ł  o s w i a d -  
j - ^ c z e n - e ,  że wobec nienwzględrieuia przez

3 w ię k s z o ś ć  s e jm o w ą  s t a w ia n y c h  do  te j u s t a w y  
p o p r a w e k ,  k lu b  r u s k i  n je  w e ź m ie  u d z ia łu  w  
g ło s o w a n iu  p r z y  trz e c ie m  c z y ta n iu .

Rożdiestwieński w Vigo.
Vigo. Jeden z ministrów hiszpańskich oświad­

czył. że Rusya prosiła rząd hiszpański o po­
zw o len ie , aby stojąca tam rosyjska flota mogła 
pozostać tamże aż do ukończenia śledztwa w 
sprawie zajść na morzu Północnem. Zanmi rząd 
hiszpański udzielił tego pozwolenia, porozumiał 
się z r e p r e z e n t a n t a m i  o b c y c h  mo- 
c a'r s t w, które się na to z g o d z i ł y .  Pozwo­
lenie atoli dotyczy tylko okrętów wojennych, 
które obecnie stoją w e  V i go.

Vigo. Dwaj oficerowie rosyjscy odjechali 
stąd do Madrytu.

jwaza nasz monarcha za pożyteczne o d d a ć  t ę  
s p r a w ę  do  d o k ł a d n e g o  z b a d a n i a  m i ę ­
d z y n a r o d o w e j  k o m i s y i  ś l e d c z e j ,  złożo­
nej na podstawach konwencji h a s k i e j .  Z naj­
wyższego rozkazu wzywa się Waszą Ekscelencję 
z a p r o p o n o w a ć  rządowf angielskiemu ten śro 
dek cetem rozwiązania kweBtyi."

Ambasador hr. Benkendorfi odpowiedział tego sa­
mego dnia: „Zawiadomiłem lorda Landsdoyena o
telegramie Waszej Ekoceiencyi. Rząd angielski 
przyjmuje propozycyę, aby zajście na morzu Półno­
cnem w całej jego rozciągłości oddać do zbadania 
międzynarodowej komisyi, utworzonej w myśl kon- 
wencyi haskiej.

(Publikacja tych depesz ma widocznie wywołać 
wrażenie, jakoby rząd rosyjski pierwszy zapropo­
nował odesłanie sprawi przed sąd rozjemczy w 
Hadze Z innych stron tymczasem zapewniają, że 
dotycząca propozycja wyszła od rządu f r a n c u 
s k i e g o .  Przyp red).

Zastępca Rosyi.
Londyn. Telegrafują tn. że interesy rosyjskie 

zastępować będzie przed tiybanałem rozjem­
czym znany prof. M a r t e n s

Prcces senatora Schaumanna.

Fiota angielska na straży.
Vi|lagarcia. Angielski krążownik „Lancaster" 

przybył tutaj. Pięć innych angielskich okrętów 
wojennych ma tn p r z y b y ć .

Vigo Komendant a n g i e l s k i e g o  krążo­
wnika „Lancaster" przybył tu wczoraj przed 
południem i konferował z admirałem Rożdie- 
twieńskim, poczem o godzinie fi wieczór znowu 
odjechał Pięć innych angielskich krążowników 
stoi w pobliża wyspy Cies.

Nie japońskie lecz własne torpedowce.
Londyn Do „Expressu“ donoszą z Peters­

burga Twierdzą tn teraz, że oficerowie rosyj­
skich okrętów wojennych wzięli dwa wiasne 
torpedowce za japońskie I do nich strzelali. 
Na odwrót zaś, komendanci ostrzeliwanych tor­
pedowców rosyjskich u w a ż a l i  s t r z e l a j ą c e  
do n i c h  o k r ę t y  z a  j a p o ń s k i e  i równez 
odpowiadali strzałami. Pociski z torpedowców 
uszkodziły w k.lku irlejscacn dwa pancerniki 
rosyjskie I zraniły na Ich pokładzie kilkana­
ście osób

(To  wzajemne ostrzeliwanie się okrętów ro­
syjskich dowodzi jedynie, źe ich komendanci 
pod wpłvwem nerwowego strachu zupełnie po­
tracili głowy, lecz bynajmniej nie wyjaśnia ani 
nie tłomaczy faktu, iż strzelano także do spo­
kojnych łodzi rybackich. Przyp. red.).

Flota rosyjska w Tangerze.

Ustawę prz;jęła I z b a  t a k ż e  w trzeciem
3  czytaniu.

O godzinie 1 m inu t 30 odroczył jmarszałek 
^  krajowy dalszy ciąg posiedzenia do pupołu- 
Są dnia.

I
Z te a tr u  w ojny.

Z pola walki w Manożuryi otrzymano w Ber­
l in ie  d o n ie s ie n ia ,  k tó re  w p r z e c i w i e ń s t w u  do  
d e p e sz  k o r e s p o n d e n t ó w  a n g ie ls k ic h  z a D O W ia d a ja

Tanger Dwie dywizye floty rosyjRkiej, złożone 
z 20 okrętów, w tem 10 p a n c e r n i k ó w  i krą 
ż o w n i k ó w, uraz 7 t o r p e d o w c ó w ,  s t o j ą  
t u na  k o t w f c y .  Tylko niektórzy oficerowie w y­
siedli ne ląd, lecz zachowują wielką r e z e r w ę  

O popie, któremu o d j ę t o  r ę k ę ,  mówią, że 
włożył ją między zęby kół maszyny i tam odniósł 
okaleczenie. Przeniesiono go tn do francnskiego 
szpitala. (W iadom o, że rzeczonemu popu strz? skał 
rękę pocisk r o s y j s k i ,  który w „bitw ie" z ryba­
kami ugodził w okręt rosyjski).

W sobotę rozpoczął się w Helsingforsie pro­
ces przeciwko senatorowi Schaumannowi, ojcu 
sprcwcy zamachn na geoerał-gubernatora Fm- 
landyi Bobrikowa. Jak donosi „Local Anzei- 
ger" berliński, przy Schaamannie znaleziono 
pismo pod tytułem „Podstawa Finlandyi", w 
którem występuje przeciw rusyfikacyi Finlan- 
dyi Schaumann zapewnia, że w sprawie tej z 
nikim nie rozmawiał, nawet z synem. Proces 
odroczono na dwa tygodnie, celem przesłucha­
nia dalszych św adków. Takie doniesienie o- 
trzymano w Berlinie Tymczasem zagranica zo­
stała poczęstowana następującym telegramem 
urzędowym

Petersburg. Urzędowo donoszą: Proces o 
zdradę stanu przeciw byłemu senatorowi i by­
łemu generałowi armii rosyjskiej Schaumanno- 
wi, ojcu zabójcy generał-gubernatora finlandz­
kiego Bobrikowa, który się rozpoczął w Bel- 
smgforsie, rzuca jaskrawe światło na cele agi­
tatorów swedomańskich w Finlandyi Podnie­
sione na piwrwszem posiedzeniu finlandzkiego 
trybunału państwowego w Abo faKta zupełnie 
zaprzeczają rozpowszechnionej w Europie przez 
wszechfinlandzkich agitatorów opinii, jakoby 
oni byli ofiarami niesprawiedliwego ncisKn Ro­
syi. Znaleziony miedzy papierami starego Schau­
manna dokument tworzy główny punkt oskar­
żenia -Test to przygotowanie za pośrednictwem 
tajnej organizacyi stowarzyszeń strzeleckich 
jawnego w Finlandyi powstania zbrojneyo. Ka­
żdy Finlandczyk, zdolny do noszenia broni, 
musi się kształcić w używaniu tej broni. W  ka­
żdej miejscowości, w każdem centrum miało 
Dyć utworzone stowarzyszenie, którego zada­
niem wyćwiczyć ludność w strzelanin Aby 
nie wywoływać podeirzen, stowarzyszenia te 
miały się z sobą porozumiewać zapomorą po­
ufnych fnnkcyonaryuszów, którz j utrzymywa­
liby kontakt z dwoma delegatami każdej gu­
bernii. Kierownictwo całej organizacyi podlega 
centralnemu komitetowi, z pięciu członków złu- 
żonemu z prezesem na czele. W  organizacyi 
oiuawianą jest kwestya. w jaki sposób używać 
należy karabinów systemu Mausera. Akt oskar­
żenia twierdzi, że plan 'Schanmanna starszego 
już był w wykonaniu i że organizacja zajmo­
wał się dr Sala, który w r 1903 w Berlinie 
odebrał sobie życie, gdy dowiedział się, iż po- 
icya w Wyborgu skonfiskowała jego papiery. 
Z okólnika, wysłanego przez dra Salę, i instru- 
tcyj, przez niego udzielonych, wynika, że nau­
czyciele Indowi mieli mężczyzn i kobiety da­
nej miejscowości pouczać o oDĆnodzenin się z 
bronią Mausera.

Na zamordowanie generał-gubernatora Bobri- 
iowa rzuca szczególne śwatło ta okoliczność, 
że syD Schaumana należał rzeczywiście do To­
warzystwa strzeleckiego, zorganizowanego we­
dług idei jego ojca i że zajmował się n a b y ­
w a n i e m  b r o n i  r e p e t y e r o w e j  d l a  t a j ­
n y c h  s t o w a r z y s z e ń  s t r z e l e c k t c h  po­
dług jednolitego typu. W  tym celu utrzymywał 
on z rozmaitemi osobami w Sztokholmie kore- 
spondencyę. Wreszcie w papwrach, jaaie zna­
leziono u Pawła SchaumanŁ, drugiego syna se­
natora Schanmana, często jest nowa o o r g a ­
n i z a c y i  p o w s t a n i a  w F i n l a n d y i .  —  
Senator Schauman przyztał, że dokumenta. 
znalezione u niego, pisane są j e g o  r ę k ą i ż e  
w dokumentach tyoh podniesione idee mają 
chaiakter z b r o d n i c z y  (? )t że jeunakże spi­
sał te dokumenta tylko d la  z a b i c i a  czasu, 
nie myśląc wcale o praktycznem uczeczywi- 
stnienin tych iaei

Faktom wykrytym przj sposobności tego 
procesu przypisują w kołach rządowych szcze­
gólne znaczenie. W  kołach miarodainych n i e 
w y w o ł a ł o b y  z d z i w i e n i a ,  g d y b y  Schau- 
m an z o s t a ł  u w o l n i o n y ,  gdyż według u- 
stawy sam  z a m i a r  n i e  j e s t  k a r y g o d ­
nym,  j e ż e l i  o s k a r ż o n y  j e s z c z e  n c 
n i e  p r z e d s i ę w z i ą ł  d l a  n r z e c z y  wi s t r  
u i e n i a t e g o  z a m i a n .  Wyrok uwalniający 
nie powinien wywołać wątpliwości co do do­
brej wiarv sędziów finlandzkich. W Każdym 
razie proces ten spełnił swe zadanie, gdyż jest 
n i s z c z ą c e m  o s k a r ż e n i e m ( l )  ] > r ~ e c i w
a g i t a t o r o m s w e d o m « . ń s k i m  Gdyby ;ząd
rosyjski nie był poczynił Doważnycfc zarządzeń 
dla utrzymania porządku, przez wyaaieni“ agi­
tatorów z Finlandyi. cała ludność Finlandyi 
mogłaby być wciągniętą w wii agitacyi

Preces Schaumanna zadaje śmiertelny(?) cios 
finlandzkiej opozycyi i rznca właściwe światło 
na tak często podnoszoną przez nich l o j a l ­
ność .  — Tyle urzędowy telegram

Rosya urzędowa i dziś jeszcze, gdy zagra­
nica o jej sprawach wewne rznych ma spó­
źnione wprawdzie, ale Wcale dokładne lnforma- 
cye prywatne, próbuje fałszować najprostsze 
fakt? i kłamstwem osłaniać swoja politykę pro-

nic nie przedsięwziąć do przeprowadzenia swo­
jego planu, który był tylko jego pomysłem. Za 
cóż więc został oskarżony? Widać, że rząd ro­
syjski nie liczy na uległość trybunaiu w Hel- 
singfoisie i już naprzód ogłasza komentarz po 
swojej myśli do ewentualnego wyroku uwalnia­
jącego.

głosowań. Podczas posiedzenia pnwsoain hć;k& 
Deputowani opozycyjni grozili prezydentowi la­
skami, skutkiem czego s t r a ż  w y s t ą p i ł a  
d l a  j e g o  o b r o n y .  P ó ź n i e j  ż a n d a r m a -  
r y a  p r z y w r ó c i ł a  p o r z ą d z k .

Teleton i telegraf icm 
wiadomości „N. Reformy"

z  dnia 31 października.

Wiedeń. Cesarz zaprzysiągł dzisiaj przed po­
łudniem nnwo zamianowanych ministrów dra 
Kosela, dr? Randę i hr. Buąuoy, oraz generała 
kawalery’ hr. Paare, w jego nowej godności ja­
ku kapitan i gwardyi przy pocznę j.

Wiedeń. Minister oświaty Hartel wczoraj po 
południu powrócił ze Lwowa.

Wiedeń. Węgierski prezydent ministrów hr. 
T  i s z a przybył tu z Budapeszta z ministrami 
handlu H i e r o n :  m y i m ,  skarbu L u k a c s e m  
i rolnictwa T  a 1 i a n e m.

Zmieniona sytuacya.
Praga. Organ dra Engla. byłego prezesa klu­

bu czeskiego, zam ieszcza artykuł, w  którym 
wskazuje.że położenie polityczne u l e g ł o  zmia- 
n i e Prezydent gabinetu dr Koerber okazał się 
po raz jiierwszy niezawisłym od woli i zdania 
Niemców i uczynił ważny krok D a  własną rę­
kę. Ponieważ zaś to właśnie było jednym z głó­
wnych postulatów czeskicn, spoazieweć s*ę mo­
żna, że nowa sesya n ie  r o z p o c z n i e  s i ę  
po d  z n a k i e m  o b s t r u k c y i .

Walka z Hererami.
Berlin. Generał ^rotha doLosi z Windhnk: 

Patrol oddziału Krligera rozpędził oddział Wit- 
bojów z Naribn Dnia 23 został napadnięty wóz 
patroin Stef fena n edaleko Nomtsas. Po strome 
niemieckiej padł jeden jeździec Niemiec i dwaj 
tubylcy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

M  M I -
(Artykuły w tym dziale me pochodzą od

R e d ak c ji)

Konferuncye w sprawie traktatu z Niem­
cami.

Wiedeń. W sprawie zawarcia traktata han- 
dlowo-cłowego z N i e m c a m i  zebrała się wczo­
raj pod przewodnictwem hr. Gołuchowskiego 
wspólna R e d a  m i n i s t r ó w  Wzięli w niej 
udział obustronni prezydenci g a b i n e t ó w ,  
m i n i s t r o w i e  h a n d l u ,  s k a r b u  i r o l n i ­
c t w a ,  oraz a m b a s a d o r  S z e g e n y i .  Kon­
ferencja obradowaia nad dotyczącym materya- 
łem traktatowym i powzięła uchwały w spra­
wie dalszego prowadzenia r o k o w a ń  z N i e m­
c a m i

Hr. Posadowsky w Wiedniu.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi, że w spra­

wie układów traktatowych z Niemcami przybę­
dzie do Wiednia w czwartek pruski minister 
i sekret a-z stanu Rzeszy niemieckiej hr. P o ­
s a d o w s k y .  Do Budapesztu telegrarują nato­
miast, że Posadowsky p r z y b y w a  j n ż  ju ­
t r o  i to w towarzystwie dwóch wyższych Urzę­
dników swojego wyuziałn W kołach rządowych 
zapewniają, że cnodzi przedewsz^stkiem o usu­
nięcie najważniejszych kwestyj spornych, pu­
czem dopiero rozpoczną się układy szczegółowe.

Agitacya za powszechnam prawem wy- 
borczem.

Berno moi. Wczoraj przed Dołudniem pono­
wiły się demonscracye za powszechpem prawem 
wylorczem. Brało w nich odział 3000 r o b o ­
t n i k ó w ,  którzy, wznosząc okrzyki na rzecz 
powszechnego prawa wyborczegn, udali się 
p r z e d  S e j m ,  a następnie do Związku robo­
tniczego. O goazirue 12 w pułudme panował 
spokój.

0 dodatki drożyiniane.
Praga. Wczoraj odbyło słę tu zgromadzenie u- 

czędników państwowych, na którem uchwalono re- 
zolucyę w s p r a w i e  d r o ż y z n y .  Wystosowano 
następnie telegram hołdowniczy do cesarza, oraz 
telegramy do prezydenta ministrów Koerbera i mi­
nistra Randy. Posłowie Herold, Brzeznnwski 1 Pan- 
touczek. którzy byli obecni na zgromadzeniu, priv- 
rzekli poprzeć żądania urzędników panstwoi ych.

Awans w armii.
Wiedeń. Ogłoszona dziś lista awrnsów w armii 

zawiera między innemi mianowanie komendanta 
korpusu krakowskiego feldmarszałka porucznika 
Horsetzky’ego g e r e r a ł e m  z b r o j m i s t r z e m .

Dalej mianowani zostali z Polaków: podpułko­
wnik Tadeusz W i k t o r  pułkownikiem podpułko­
wnikiem major G o ł o g ó r s k i ,  majorami, kapita­
nowie K r n ż ł o w s k i  i W ą s o w i c z .

Wstęp do reform?
Berlin. Donoszą tn, że w listopadzie mają się 

zgromadzić w Petersburgu w s z y s t k i e  r o ­
s y j s k i e  z i e m s t w a  g u b e r n i a l n e .  Zgro­
madzeniu ma przewodniczyć S z y p o w, którego 
czasu swego Plehwe nie zatwierdził na stano­
wisko marszatke ziemskiego m o s k i e w s k i e ­
go-

JudiIru sz  francuskiego kodeksu cywilnego.
Paryż. Z okazyi 100-letniej rocznicy „Code 

civil“ odbył się onegdaj pod przewodnictwem 
ministra sprawiedliwości Yalfó bankiet, w któ­
rym wzięli także udział anstryacki deiegat rad­
ca ministeryalny Schumacber i burmistrz Pragi 
dr Srb.

I  Isss S Iłwmtti
lanriuapc.

> » » » » • • — M M M M  H M S  M M —

Dr Kazimierz Flis
b asystent kliniki chorób wewnętrznych U. J, 
b. demonstrator prof. dra W. Jawoiskiego or­

dynuje od 3— 4 po południu

przy ulicy Wielopole, L. 10. Telefon 405.
1057 2 10

Szkoła Tańców
K  W I T K A Y  i SYN

Rynek, 24, vis k vis oawachu.
Zgłoszenia przyjmuje każdego czasn.

Dr Józdif Maschler
o t w o r z y !

kancelaryę adwokacką w Krakowi*, 
przy ulicy Floryańskiej, L. 28

D r A l f r e d  K e r z
lekarz chorób dzieci

Kolejowa Nr 8 —  powrócił.

P R O S Z E K  fipteiarza NEUMSIS8A
PAPIEROSY umflrtll aSlKB

( b e z  papieru) nie udz;elają się płucom.
Priez lekarzy polecone.— Od lat wielu wypró­

bowane —  Bardzo skutoczn*. 
Oryginalna paczka proszku K 2 — . — Karton 

papierosów K 2‘— . Główny skład

S z y m o n  H » y
aptekarz c. i k. dostawca nadworny, - LWÓW 

334 20 O

M M  d e lty stjrao -te c tó cz iiy  J. F I S C H E R !

w Krakowie, ulica Grodzka. 60,
wykonuje punktualnie według najnowszej meto­
dy po przystępnych cenach wszelkie w zakiai 

ten wchodzące roboty. 2884 7 Ifl

Kurs? telegraficzne.

Na wniosek Rosyi.
Petersburg. „Praw it. W iestn ik" ogłasza nastę 

pnjący telegram ministra spraw zagranicznych hr. 
Lamsd >rffa Jo rosyjskiego ambasadora w Londy­
nie, hr. Benk mdorifa, z datą Carskie Sioło 28 b, 
m.: „P ize ję ty  życzeniem, aby wszystko, co zaszło 
na morza Północnem, możliwie dokładnie zbadać,

tego rozboju. Telegram powyższy jest klasy 
cznym przykładem kłamliwości r ,ąou rosyjskie­
go i przesadnem przekręcaniem faktów wywo­
łać musi uśmiech politowania. A  już komiczne 
wprost wrażenie wywwnje konkluzja rosyj- 

ł skieb rewelacyj. W ięc Schaumann, wedle ro­
syjskich urzędowych doniesień, przygotowywał 
ogólne powstanie w Finlandyi przeciwko Ro­
syi i zosrał za to oskarżony o zdradę sianu, 
mimo to jednakże powiada telegram, że sąd u- 
zm. go może niewinnym, ponieważ obwiniony

Król Piotr w Soflr
Sofia. Król Piotr ze świtą przybył do Cnri- 

broJn, stscyi granicznej, gdzie został powitany 
przez serbskiego agenta dyplomatycznego w So­
fii, Simicza, ministra Popowa i oficerów, prze­
męczonych ao służby honorowej przy królu. 
Publiczność przyjęłs króla okrzykami i okla­
skami.

•Sofia. Wczoraj o godzinie 9 ran- przybył tu 
król Piotr serbski powitany na dworcu przez 
ks. Ferdynanda i wtadze. Obu panujących lu­
dność po drodze witała owacyjnie.

&ójxa w parlamencie hiszpańskim
Madryt. Izba deputowanych obradowała wczoraj 

nad upoważnieniem dla sądu w sprawi# ścigania 
kilke deputowanych. Posiedzenie m i a ł o  b n r * H -  
w y  p r z e b i e g  i przyszło nawet dc b ó j k i  —  
nrzyczem p r e z y d e n t o w i  g r o ż o n o  l a s k ą ,  
Krucyfiks, umieszczony za fotelem prazydyainym, 
z d a r t o ,  a znajdujące się na stole prez^dyalnym 
księgi onlaro atramentem. Posiedzeniu trwa ciągi* 
jeszcze. Prezydent gabinetu llaura, który od kilku­
nastu godzin jest w sali, oświadczył, że n ie  opo 
ś c l  j e j  p r z e d  k o ń c e m  p o g i e d z * n i a -  

Madryt. Podczas nocnego pusieuzeiua opozy 
cya  staw ia ła  c iąg łe  wnioski, w ygłaszała  długie 
m owy dl? ich m otywowania i żąuała imiennych

Cennik Izby handlów?] I przemyałowsj 
w Krakowie

i  31 październiki igodi. 1 w poładnio.)

I. Waluty.
Rnble pafiernwe . . . .
Starki metateokie . .
Franki panięrowe . , ...............
Dwudziestofrank6».-fa w

II. Listy ’ a»t«*"«.

a";, L iity  zastawne p» jm. 8*nka hip°f 
Lizty z ós ta wne B»nku nipotecin

4V . ,  Listy z_ii*w ne Panku krajowego 
4*1, zastawne Banki, krajowego
4•/* Listy r.Mt g *1 T°w. kied. ziem. riook. 
i 4,, , . . . .  v 42letn.
4*1, n . . .  .  i>6-letn,

pł*"« 
258 50 
117 25
tl.r> -  
10 .'-a

ł

Wiedeń 8t października
Jlkcye sustiyackiego ZsUadn krisdj-ńrwega #7*75. 

Akcyi- węgierskiego Zakłada Inedytrwego 7S9‘ - .  Akcy* 
Angiobank- 982" itkoye Onionbanko ó ł ł  76 Akoys 
Lknderbankii 152 76 akoye 'iankrer-iinn 560 50. Akcy* 
Bodencredit S7S - .  Akoye Oalloyjskiefeo Baoku hipote­
cznego 547‘5P Akcye kolei padstwoT-ych H60-— . Akoye 
kdlei południowej 8d'50. Akcye kolei Klbethal ź28 —. 
Ahcye kolei północnej 6660'—. Akcye kolei czerniew la­
ckie, 681 — Akcjo Aiplny t » ' — . Akoyt- Rsma Ma*anyi 
632' . Akcye Praskiego Towarzystwa żelaznego 2164' 
Akcye Fabryki broni 631 — . Akcye Turecki: tytoniowe 
343'--. Akcye Galicyjskiego KaroaiJrieito rrov,.rsystwt 
nafLiwcgo 1111*60. Obiigacye węgierskie indemnlsaeyjm 
98 08. Konta majowa 100 06. Renta koronowa austryaoki 
9^'96 ' Rent* koronowa węgiersku, 98'*)6 5R 1. List> 
Towarzystwa krodjTowego ziemskiego 99'2u. ł 0/, Listy
Bank- hipotecznego «9  4 -siy Aankn hi po to
omego 10140. ór/, Listy Baukn bleotecmego '.1S -  
■i«/, Listy Banku krajowej;*] «9 ’36. 4!/s Li.ity Banka
krajowego 10190. 5*/, komunalne obligacye Banko k ii 
jowego 103'86. 4% galicyjskie oDJigacye propinjoyjne 
99'80 4 */« galicyjska pozy czka krajowa z 13»£ r. 99-60 
4*1, Pożyczka mi a. ta i .wowa 97'6C Losy tnreckij 134'2ł 
Ji k 117'r3. Hubie 253 25.

Usposobienie- Po silnym przebiegi koniec przez arbi 
traże lekko osłabiony >

zadaje 
SM 
1P 
46 60
19 19

Ul — 
101 —
98 60 

101 25
99 — 
99 95
99 60
99 -

112 —  

102 —  

99 50 
102 25 
99 76 

100 —

9* 84

Hi. OnllgiCys I pożyozkl. 
i*L  Galicyjskie on ligacy e  p ru p in acy jn e  . 
4 * 1,  Pożyczka k ra jo w a  z r. 1898 . . .
4“ Pożyczka mla-t- Lwów* .
- '/»*/« Poiyezk* miasta Lwowa 
5°/* Obligacye Fomun»Ine Banku kraj. . 
41///, Obligacje komun. Benku kr«i. . 
4*1, Obligacye k o ie je w e ................

9fc 80
99 —
97 —

101 25
102 60 
101 25
98 60

100 8* 
100 —

98 — 
105 25 
10? 60 
109 -
99 t *

Losy miasta Ki azowi
IV. kosy.

84 88 68

V Akoye-
Akcye Bania hipotecznego we Lwowir 
Akoye Hsnku Gal. 41* h. i p w £ 'kk  
Akcye kolei LwówAlzerniowoe-Jassy . .

546 —

680 -

569 -  

562 -

VI. Publiczne zapiej długL 
4'/i*'/* wspólna rentr papierowa . . 99 81 100 a
4’ /1#,/« wspólna rent*, srehrna................... 9° 80 10" 9
4‘ /. eiit. koronowe anstry.cka . 99 80 1"9 2
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Uz d o l n i o n a  w krawieczyżnie, bialem szyciu, 
oraz różnych robotach ręcznych, poszukuje 

zajęcia. 3077 1 3
Hildegarda, poste restante Bochnia.

308S 1 2Aranżera wystawy
p o s z u k u j e  pierwszorzędny magazyn nowości 
dla pan iw we Lwowie. Zgło°zenia pod A  H . 

biuro dzienników Buchstaba we Lwówie

I
nteligentna, młoda panna
znająca się na krawieczyżnie i kroju, po­
szukuje odpowiedniego zajęcia w prywa­
tnym domu — Zgłoszenia: H . Ł . poste 
roSuante Dziedzice. 3083 1 3

Pianino
w dobrym stbine do sprzedania. W ia­
domość u stróża ul. Rakowicka 15. 

3076 1 3

S k ł a d  p a p i e r u ,  t o w a r ó w  g a ­

l a n t e r y j n y c h ,  a r t y k u ł ó w  r e ­

l i g i j n y c h ,  p i z y b o r ó w  t o a l e ­

t o w y c h

W. Jaśkiewicz & A. Ciaston
Kraków, Karmelicka 6,

poleca po cenach najniższych: księgi 
handlowe, kopiały, wielki wybór papieru 
listowego krajowego i zagranicznego, 
przybory  kancelaryjne, szkolne, 
m alarskie (płótna w różnych gatun­
kach), karty wizytowe na ??,mówienia. 
Pocztówki z widokami ciągłe nowość.. 
Najlepsze tutki do papierosów. Karty 
do gry. Biaro dzienników krajowych 
i zagranicznych, oraz Agencya artvKu- 
łów chemiczno technicznych. 3091 i 3

5 kg. koszyk z a .................................... K  3 20
5 kg baryłsczka wina stoł. białego . K  5’ -
5 kg. suszonych śliwek K 4'40
wysyła opłaiuie do każdej poczty za zaliczką

Jan Stefanović
I n g .  W e it fH k ir rh en  (Połod. W ęgry). 

3090 1 ta

Kanarki harceńskie
w wielkim wyborze, śpiewające dniem 
i wieczorem przy świetle, po przystę­
pnych cenach do nabycia w Nowym 
Sączu w hotelu „Weiss* naprzeciw Im­
perial, tylko przez 3 dni od 3o paździer­
nika do 3 listopaaa. Upraszam o liczne 
oawiedziny.

3092 St Sochacki z Jasła.

Wypożyczalnia książek.
Polecam P. T. Publiczności swą wy­
pożyczalnię książek, zaopatrzoną w naj­
nowsze i najcelniejsze dzieła w języku 

polskim, niemieckim i francuskim.

H. Miinz
3o47 3 •» Kruków, Szpitalna 3.

Spekulant w  p r o w in c y i  n a d r e ń s k ie j ,  
z a k ła d a ją c y  o s o b l iw y  h a n d e l j a j ,  c h c e  
z a w ią z a ć  s t o s u n k i z z a s o b n y m

domem wywozowym
tego działn. Zgłoszenie pod D£ R. 
5216 przyjmuje R udolf MLosae, Diia- 

•eldorf. 3080 1 2

L. 8962. 2981 2 2

l

Doniesienie.
.aby zabezpieczyć dostawę chlt-ba 

i owsa dla c. i k. skarbu wojskowego 
na czas od 1 stycznia do 30 września 
1905, odbędą się w c. i k„ magazynach 
żywności w Krakowie, w Ołomuńcu i 
w Tarnów'e w duiach poniżej wymie­
nionych o godzinie 8 przed południem 
rozpraw y ofertowe a mianowicie: 
dnia 2 listopada 1904 w c. i k.

magazynie żywności w Krakowie dla 
stacyi w Niepołomicach i w Wado- 
wicach*

dnia 4  listopada 1904- w c. i i.
magazynie żywności w 1 iruowie dra 
śtacyi w Nowym Sączu, 

dnia 10 listopada i904  w c. i k.
magazynie żywności w Ołomuńcu dla 
stacyi w Cieszynie, w Karwinie, w Biel­
sk n i Mor. Szumberku; 

dnia 16 listopada 1904 w tym 
samym magazynie żywności dla stacyi 
w Mor. Hranicach, w Przerowie, w Pro- 
ściejowie i w Bzeńcu.
Bliższe warunki ogłoszone są w urzę­

dowej -Gazecie Lwowskiej“ w „Czasie* 
i w „Nowej Reformie* z dnia 26 pa­
ździernika 1904.

Te same warunki można też przej­
r z e ć  w magazynach żywności w Kra­
lowie, iy Ołomnńcn i w Tarnowie, w fi­
lialnych magazynach żywności w Bochni 
i Opauie, w towarzystwach rolniczych 
j v* izt ach handlowych i przemy: ło- 
wych eżących w obrębie 1 korpusu.

Z o. i k. Intenaentury I. korpusu.

M ą c z k a
_ _ _ _ _  , D L A D Z I E C i
dla niemowląt, rekonwalescentów i chorych na żołądek 
I l lP ó łd a w k i  do celów doświadczalnych a  Kr. 1.-III
Dla RT. Akuszerek zawsze do dyspozycyi gratis dawki 
T fc  próbne, tudziez uroszurlji w głównym składzie: M B  

T F E R L Y A K ,W IE P ł-N , I.W e ih b n r agąsse 2 '
3094 1 4

) .

8rndek tępiący w łosy (Kpilatoire) do 
zupełnego wytępienia i przeszko­
dzenia ponownemu porostowi — 
mały flakon
wielk; f la k o n .............................

Pasta Teint do natychmiastowego 
us mięcia włosów z twarzy, ramnm 
i t. d., k a w a łe k ........................

Krem przeciw piegom, słoik .

Ozon, w wodzie uwięziony, flakon 
(pół l i t r a ) ......................................1*25

unwusfl i cnicz. lawraiorp n
D r a  R o b e r t a  F I S C H E R  W

doktora chemii i kosmetyka,

Wnden, I., Hebsburgergasse 4

i i W w d
Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd.

tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest 
prosty, nie sprawiający bólu, skutek powolny, ale niezawodny. 
Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używaniu korzonki wło­
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie.

C e n y  o s o b l i w o ś c i :
zżr. złr.

W oda blond (bloudeur) flakon (pół
l i t r a ) ........................................... 3*—

Puder Email, puder na dzień, 3 od­
cienia, karton z różem . . . 3*—
karton bez różn . . . .  . 2*—

Woua Venu8, flakon . . . .  2*—
Regenerator w łosow flakon . . . 2 
Krem do miesienla twarzy, słoik . I — 
Środek przeciw czerwoności nosa,

k a r t o n .......................................2*—
Kosmi tyczny piasek kwarcowy do 

usunięcia trądzików ........................1*50

1 —

2 —

, Broszurki O ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości zadarnw i opłatnie. 
Św iadectw a o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów 
sbfcjmujących podziękowania z całego świata. — W yjaśnienia we wszelkich sprawach 

kosmetycznych za darmo, takz* listownie. 53o io  18

Aparaty i przybory do

fotografowania.

PRZYRZĄDY do WYPALANIA
na drzewie, sztyfciki platynowe, farby, wzory, i t. d.

WYROBY z DRZEWA
do wypalania i malowania.

W i e d e ń ,  I ,  B i e r  e t  S c h c i l ,  T e g e t t h o f f s t r .  9 .

Przy zamawianin cenników prosimy o podanie działn.

Przybory dc m a la r s tw a  
akwarelowego, olejnego, 

emaliowego, na porcel., 
szkie, drzewie, suchego 

nakrap. gobelinów 
i t. d.

3017 1 6

250 koron miesięcznie stałej płacy
■ oprócz tego prnwizyę ofiaruję osobom inteligentnym i uczciwym, które chcą 
objąć zastępstwo bardzo konystne na przedmiot nadzwyczaj pokupny, gotówki 

nie potrzeba, ani doświadczenia fachowego, Szczegóły bezpłatnie. 
Zgłoszeir i pud 2 9 9 1  przyjmuje : przesyła dalej Administracja „Nowej 

Reformy*. 2994 6 8

^tXXXXXXXXXXXXXX> d>QQO<X»3GraiiXXX>wGaGOQOQGO^^ ;x

p Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie |
^ Szczawa alkahczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak: ^

Woda Bilińska
w jrobu  naszego, będącego pod kontrolą Ko.msyi przem ysłowej To­

w arzystw a lekarskiego.
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka,

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla L w o w a  w aptece

j . w e w i ó r s k i s g o .  K p Z ą C a  ( Chmurski w Krakowie,
85 29 0 właściciele fabryki wód mineralnych.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXX^> lXXXXXXyXXXXXXXXXXXXXXXX500tXr X

Miód pszczelny S S &
ke, kuracyjno-dffiorowy, bez żadnych domie­
szek, wysyła w blaszankach pa 5 kg, z pasiek 
v. basny. ;h, juz z opłatą poczty za 7 koron (po 
pjwołaniu się n*. to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
ziemskich I pasiek Zygm unta Lityńskiego w 3le- 
mikowuaoh, poozta Siemikowoo. 29*3 10 30

Nowo założona

, «    we, wy­
borne l l i n s ł o  ua zamów ienie od­
wrotną pocztą. Bena za l kg. z opa­
kowań iem loco Dobczyce 2 kor. 50 h 

2988 7 10

3 ) l a  e m e r y t ó w
Skład kpmisowy jest d o  o b ję c ia  za złoże­
niem 500 złr. — » .  W. 800 posto restante 

K r a k ó w .  2998 7 O

Pierwszorzędny wyrób Pasztetów Krakowskich
różnego rodzaju.

Wysyła się w taflach lub paczkach pasztety: z drobin po 2-50 złr., z dziczy­
zny po 2’30 złr.. z gęsich wątróbek po 2'50 złr. za 1 kg.; oraz marynaty 
z różnych ryb: 2 kg. puszka łososia w galarecie 2-50 złr., sandacza 2 złr., 
pstrągów 2-50 złr.; 1 kg. grzybów prawdziwych suszonych 3*70 złr. Bulion

z dziczyzny 1 kg. 4-50 złr.  ~3019 8 3

Wyrób Pasztetów krakowskich, Kraków, ul. Kopernika Nr 10,
N o w o ś ć !  p o z t ó t K a

nie dająca się zmyć, którą każdy może natychmiast pozłocić na 
nowo ramy obrazów, zwierciadeł, luster, ogrodzenia nagrobków, 

napisy na kamiennych pomnikach i t. d. i  t. d.
Flaszka wraz z pendzlem 80 ct., 7* litra 1 złr. 50 ct,, V* litra 3 złr., 7s litra 6 złr.

Wysyła za zaliczką 3048 2 5

Teodor K e rtts z , Budapest (W ę g ry ) k r is io fte r

Dyefcaryusz
posiauający chlubne świadectw? gimna- 
zyalne, oraz z kilkuletniej pracy sa­
dowej, i z innych urzędów z szynkiem 
i wyrobionem pismem polskiem i nie- 
mieckiem, poszukuje zajęcia zaraz — 
„P isars“ K raków , ul. św. W a ­
w rzyń ca  28. 8069 2 3

•Mi idy
znaczne i zdrowe w domu i na mia­

sto p o  1  k o r .  3015 2 4

„Ukra ina " ,  Karmelicka 40, II p.
Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie **. 1901.

P E L E R Y N Y
łakopańskie ■ Tyrolskie

damskie * męskie od deszczu.
:—  i zwykłe po złr. 7*60 = r=

oraz na składzie: 1977 17 O

dERDACZKl, KOKOSZKI damskie, ni jskie 
i dziecięce, Oryginalne ZAKO PAŃSK IE  
SABAŁÓW ŚKI, Zua-rki, Dłanki, K ryn i­
czanki, W ęgierki,. Sukmanki Kościusz­
kowskie. Karazye, Czapki i Paski kra­
kowskie Guńki i Kapelusze góralskie, 

wszystko wyrobu własnego, poieca

W .  S Z N A J D R O W I C Z
w Krakowie, Rvnek Linia A  B  L. 45 I piętro 

nad apteką pod „Białym Orłem

U J ń t ł  i ł 9 l * n n p l ł i ^  patoka de zbycia 
i U l i  " “ U R I  w większej ilości.

Puszka ń kg. 3 złr. franko. Adresować do Z a ­
r zą d u  z K c i j  n te s k ie j w  L is k u .

2518 23 30

M n  U ' n ć p  I K o ł d r y  n a  pnohu, wie-zch 
I t i  u d u  • i spód jednakowy, do nżytkn 
z obu stron, nadzwyczaj iedzintkie i ciepłe po 
ałr 16-50, 18. 20 do 22; K o ł d r y  a t ła s o w e  
je d w a b u e  po złr. 20, 25, 30 do 40, do na­
bycia tylko w specyalnej pracowni kołder i 
materaców J ó z e fa  S ch n a te ra , L w ó w ,  u l. 
K o p e r n ik a  fi. 2329 21 30

O t y ł o ś ć
nsnwa szybko, za co się ręczy, Thielego herbata 
Odtłuszczająca \ajlepsze świadectwa! Paczka 
2 K (pucztą 2 60E za zaliczką) przez aptekę Zygm. 

Ruckera, pod „złotym orłem" we Lwuwie.
2500 5 12

Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca

W  Z A K O P A N E M
o t w a r t y  c a ł y  rok.

Centralne ogrzanie. Kanałizacya. W o­
dociąg. Światło elektryczne. Nowo urzą­
dzone łazienki -  Od 8 koron dziennie 
z calem utrzymaniem. -• Prospekta na 

żądanie 2772  4o 58

Płótna
na bieliznę 1 na wsypy, Szyrtyngi, Dymki. 
Bieliznę damską i męską gotową i 11; 
zamówienia, Pończochy, skarpetki itp.

poleca po najniższych cenach

S t a n i s f a w  H e s k i
Kraków, ul. f  -ryańsi a 37

2414 10 12

0 ZWPńCHU FIOŁKOWYM 
WYSRÓ30VOflHY

170 PiELEęHtJWflNIS PiCI 

^MOTSCH&CSWIEPEłJ

..i.

W o d a #  k o l o ń s k a

3074 fiołkowa 11 
J u l .  J ó z e f o i s i c z a -
poleca się jako dobra woda toale­
towa z trwałym zapachem nieustę- 
pują^a pod względem dobroci po­
dobnym artykułom firm francoskioh. 
Flakony w cenie: K  2 40 i 1.50, 
v K rakow ie pp R cim » i S p , J. 
Han,.£K i Sp., Zoppotha i Sp. i 
R. W isk idy ; we Lw ow ie : u pp. A. 
Beacock, Hetmańska 4 i P. Mi- 

kolasch i Ska.
Główny skład:

Warszawa, f f w n - M h t ó a  L . 2.

Majisisr farmacji
wincyi lub w więkr-.yni mieście od Igo lisio- 
padą. — Adres Ś. K .  Drognerya Hanaka, 

Kraków. 2999 4 4

Pokój elegancki
(ewentualnie z całem utrzymaniem i po­
ścielą) zaraz do wynajęcia. Ul. Gołę- 

ia n.ższa 1. l « ,  u  p, 29g9 6 6

l i lk a  fortepianów
i p ia n ie  używanych jest do sprzedania
u stroiciela fortepianów St. Słoty/in 
skiogo, Kraków, nl, Szewska 10, II n

2443 28 100

PIERW SZY

Z A K Ł A D  P L ISO W A N IA  p
przy ui Niecałej I. 13, parier,

przyjmuje do gurrc-A-ania WozeJkie ina- 
terye. Do sukien kloszowo-plisowauych 

udziela się formy.
Zamówienia zamiejscowe ustutecznia 

się odwrotną pocztą. 2540 8 13

r|YlYYVYywYYYYYr

Piękny dom
z budynkami gospodarsKiemi, ogroder 
owocowym i warzywnym oraz z 3 mor 
g uni dobre; ziemi, w małem unasteczki 
blisko solei tanio d.o eprzedŁnit, 

Wiadomość: W . S. poste restant
G d 0 W  3044 4 4

Przeprowadziłaś) się do domu p: zy 
ul. Gołębiej I. 4 . Udzielam

Lekcyj Tańców
jak lat poprzednich 2943 4 y

Józefa Bberowa.

3068 1 5

M ER  AK!
PENSYONAT POLSKI

Drowej Maryi Dobrowolskiej
urządzony według wszelkich -wymo­
gów  hygieny. Kuchnia wyboro- a 
polsko-francuska. Ceny od 7 do 9 kor,

2925- 3 3

Z A K O P A Ć
„ W u r a z a w ia n k a *  nensyonat M. D 
nielakowęj, otwarty przez całą zitn
D tm murowany, skanalizowany kor 
tarze ogrzewane, 20 pokoi do połudr 
z baiKonami i weraudami Ceny prz 
stępne. —  Chorych na gruźlicę n 

przyjmuje. 301S 3 1

m r Nasze niskie ceny
T rwałe buciki 

D A M S K I E
skćrzane

do codziennego u- 
żytka

para 2 z ł r  60.

Bard,-,o mt.cne
bu<- ik i

D A M S K I E
do

sz nur owani a  

pa^ 2 złr. 90.

Buciki do sznuro­
wania

DAMSKIE
ze skóry Ii Box 
Calf trwałe i ele­

ganckie

para 3  ZfJ'  90.

Buciki do zapi 
nanla 

D A M S K I E
ze skóry la  Ohe- 
vreaux. fason ele­

gancki

pata 4  złr. 50

Znakomite! bu­
ciki

d a m s k i e
do zapina 11 i »

pata

® złr. 25

d a m s k i e

filcowe 

połbu .ki z ob­

casami 

para I  z łr.

C. k. nadw. dostawca

M . Neumann
Wiedeń, I., Karntnerstrasse 19.

Ubranie l l a chłopców do szkoły .
Marynarskie ubrl. ie dla chłopców 
Wykładany żakiet dla chłopców . .
Saccr dla ( nłopC(j w ua ślizgawkę
Kostynmy dia d z ie w c z ą t ...............
Wykładany lak iet dia dziewcząt .
Żakiet ula dziewcząt 
Saceo -11* dziewcząi na ślizgawkę . . .
Przy zamówieniu wystarczy podanie wieku. 

I ln * t r o x  ant. k a t a lo g i  *8  d a rm o . 

Zamiej»c0W R S ca n ia  za zaliczką. Za niesto­
sowne zwrot pieniędzy 2991 3 12

10 K
9 i  

ie „
^  » 
16 
16 
20 .  

20

W ygodne luci- 
k f i l c o w e  do 
zacinania z o- 
kładkami skór- 

kowerai 
bucik spaoeruwy

para 2  Złr.

Bardzo mocne 
Buty 

z cholewam. 

Dla chłopców
para

od 1 z ł r .  9 0 .

Bnciki skórko­
we do sznuro­
wania ' za p ira - 
nia dla dzieci 

wykładane 
z flanelą. para 
od I  złr. 10.

wzbudzają podziw! 5

PiKiwszorzedne w śwjecii obuwie. Ceny nmiarkowane.

Jedyne Fifie 
w Krakowie

tylko

Grodzka 34 i 
Rynek ył. 4?

Linia A-B.

Mocce gładkie 
lub ok ł a da ne  

buciki

m ę s k i e

z guma 

paru 2 złr. BO.

Znakomite bu­
ciki

M Ę S K I E
do

s z n u r o w a n i a  
para 3 złr 25.

Elegackie bu­
ciki

M Ę S K I E
z gumą ze skóry 

la  3ox Calf 

para 4  złr. 25.

E le g a n c k ie  bu­
ciki

M Ę S K I E
do sznurowania ze 
skóry la  Chewire- 
aux, wysokie ob­

casy
para 4  złr. 75.

Bnciki

M Ę S K I E
sznurowane, eleg. 
fason Derby, w y­

sokie obcasy 
ze skóry la  Box 

Calf

para 4 złr. 50.

Dobre i ciepli bu­
ciki sukionue

M Ę S K I E
o k ł adane ,  skćra 

z gumą

para 3 złr. 75.

Bardzo mocne 
huty

M E  S K I E
z cholewami 

para od -i złr. 
do 8 ałr,

Bardzo ci ep łe 
i dobre buty

M Ę S K I E
z cholewam' su- 

kiennemi

para 5 złr. 75.

Eleganckie

L A K I E R K I

buciki 
salonowe i do 

tańca

para 2 złr.

pierwsze piętro®
przy ul, św. Anny, L, 3,

składające się z 7 dużych pokoi,

jest za raz  do najęcia.
Lokal nadaje się na biura, na 

|  2SÓ8 khlb i t. p. 24 0 B

I — !----------1— iP I -------- 1 mmi
i i

d acek  Ludw ińskl
Z E G  A R  M I S T R  2  

765 ul N a d  R u d a w ą  2 5 .  II p.

J A N  K U B R Y C H T
pierwszy cnrześcijauski czeski

Ceny są na podeszwie wyciśnięte.

N a s i e e  n i s k i e  c e n y  w z b u d z a j  p o d z i w !

Ifliypoby najznaczniejszej fabnyki obuwia w  M o n a r c h i i

sprzedaje 2892 4 4

A. FRANKEL, Spółka komandytowa
przedtem IMCodlingsfea F a b ry k a  Obuwia» — Zastępca L . S te ig ie r .
ZnmówienSa z prowincyi wysyła się odwrotnie za zaliczką. Niestosowny towar odmienia się.

F r a h a ,  M a l a  S t r a n a ,
założony w r. 1878 -  poi efia aajta)

H E R B A T Y  c z a r n e
aroma , silnie naciągające:

1 kg.
Kongo 
Sonehong
Monin-r . i ................................. } fS-
Manćarin ......................... ,
Ceylon orang-Peoco‘ .' . . . .' . T '.

K A W Y
znakomite w smaku:

L a ą u a ir e ......................................5 ,tg.
y n s t a m a 'a ...............................5 k g
(ne>’!°n  I  .................................5 kg.’
Lftylon perł................................... 5 kg.

^ jS y łk i  herbaty od 1 kg kawy od 
sknteczniam franko do każdej siacyi pc 

3053 2 5

^ w & i o :  G ę s i !
wysyłam co uzień iwieżi bite; gęś z tłust 
-aczką lub 3— 4 tłustych kaczek dr. 28 ( 

kg z p iręcz. natur co dzień świeżego mt 
sła 4 2ó złr.; 5 kg z po*ęcz. natur, miod 
3 złr.; V, masła, %  ■ ioda 375 złr. — z 

zaliczką 3094 1 3

M' G L A S E R , Skał& n. Z.
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Wtorek 1 Listopada 1 J*1

Dotknięci straszliwym ciosem przez 
śmierć nieodżałowanego męża i ojca ś. p. 
Feliksa Brableca, doznaliśmy tyle współ­
czucia ze strony serc szlachetnych, że 
nasz bezgraniczny ból choć w cząstce 
ałagodzony został świadomością, iż u- 
czucia żywione przez ogół znajomych dla 
zmarłego, ramięć jego przedłużają na 
pociechę 4>a nas. Po B gu. z którego 
ręki smutek i żałość przyjmować należy, 
znajdujemy w tem współczuciu znajo­
mych ukojenie żalu i otuchę. Wszystkim 
życzliwym składamy na tej drodze naj­
serdeczniejsze podziękowanie, a w szcze­
gólności Wmn P. Drowi Józefczykowi, 
c. k. leaarzowi pułkowemu. *a Jego 
bezinteresowną pomne i opiekę lekarską, 
Przewielebnemu Duchowieństwu a to 
Wbnym Księżom Kosmanowi, Pieka- 
■zewskiemu i Dadałowi, jak również 
Świetnej Radzie Mieiskiej i Wmu P. 
Burmistrzowi Drowi Barbsckiemu oraz 
Gronu Czcigodnych Kolegów i Przyja­
ciół za oddanie ostatniej przysługi.

Nowy Sacz w październiku 1904.
Józefa z Berezynskich brablecowa

3076 i  dziećmi.

Boaato zaopatrzony

flagazjii obiorów ajsnl i teciwcb
jakoteż futer, paltot, wszslkich ubrań dla P" 
nów Studentów itp.. poleca P. T. Publiczności 
ua >ezun jesienny i zimowy po bardzo niskich 

cenach

W o j c i e c h  S e j m e j
ni. S t o la r s k a  6. 2756 9 0

JJ

i i

jest d o  n a o y c i a  w sklepie 
o p ty c z n y m  2874 8 o

L  Tomaszkiewicza
w Krakowie, ul. Floryańska 2.

I
8

t l p ó ł k a  K r a w i e c k a i
O
X

POP FIRM 4

■ Władysław Filipow icz, Tomasz Bętkowski, Władysław Misko |
S  Kraków, Floryańska 57, tuż obok Oramy Floryańsklej 9
g  POLECA -

X  na składzie wielki wybór świeżych materyałów krajowych i zagranicznych
jafioteż

X

?
i

S k ł a H .  g o t o w y c h  u b r a ń .
Zamówienia wykonuje według angielskich żurnali. 2582 9 10

©
X
©

i
©
X

HBflklH ^  g  g  CENTRALNE

W 0 f l 031& g l l  1 O g rzew an ie
M  d p r  wszelkich systemów

dla miast, armin, folwarków, tabryk, ogrodów, gmachów publicznych, 
domow prywatnych i t  d.

Poszukiwanie i nchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie 
pomp. Instalacye domow« z klozetami, łazienkam i i t. d

wszelkich systemów

i WENTYLA.CYE
Łaźnie. Mechaniczne pralnie. Suszarnie 

do wszystkich celów i t. d.

942 35 O pro jek tu ją  i w yk on u ją

Inz. Leonard Nitsch i Sp., Kraków. Kolejowa 18, Nr tel. 385.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.

Porębski & Zimler
w Krakowie, Rynek L. 8,

Magazyn towarów 
drobiazgowych

i przyborów do krawieczyzny
polecają

Nowości
2990 3 12

w tych działach
na stzon

jesienny i zimowy.

L. 7139 3012 1 2

Doniesienie.
W celu zapewnienia d.stawy 

29800 cetn. metr. owsa dla stacyi Kra­
kowa,

2300 cetn. metr. owsa dla stacyi Bochni 
6000 cetn. metr. owsa dla stacyi Tar­

nowa,
6250 cetn. metr. żyta i 7500 cetn.

metr owrs dla stacyi Ołomuńca, 
2200 cetn. metr. żyta i 500 cetn. 

metr. owsa dla stacyi Opawy, 
odbędą się dma 8 listopada 1904
0 godzinie 9 przed południem w c. i k. 
intendentnrze I. kornsn w Krukowie 
publiczne rozprawy ofertowe.

Bliższe warunki ogłoszone są w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej-', w „Czasie
1 „Nowej Reformie" z dnia 29 paździer­
nika 1904.

Z c. i k Intendentury I. korpusu.

Akwizytorów

W  Krakowie, Rynek główny L, 25 ±  J b b b k i c i  *

---------------------------------------------------------------------------- - H

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu
f

w Krakowie, Rynek główny L. 25
przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i czekowym. Przyjmuje wkładki 
na książeczki wkładkowe, oprocentowując złożone kapitały po 4%,. Opro­

centowanie rozpoczyna się z dniem następnym po złożeni a wkładki, a kończy się z dniem

poprzedzającym podjęcie wkładki.

Podatek rentowy opłaoa Bank z własnych funduszów.
Udziela kredytów w  rachunku bieżącym za podkładem papierów wartościowych. Przyj­
muje papiery wartościowe celem przechowania. Załatwia inkasowanie weksli

w miastach krajowych i zagranicznych. 2976 3 3

a n  . o  a '  w  y m i a n y
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety po naj­

dokładniejszym kursie dziennym, me licząc żadnej p row iz ji uskui eoznia JĘflZfiikifl zle- 
oenia wchodzące w zakres ozynnośoi bankierskich, tudzież zlecenia giełdowe
tak w  kraju jakoteż zagranicą pod najkorzystniejszym i warunkami, wystawia akredytywy 
na wszystkie znaczniejsze miasta zagraniczne, wypłaca wszelkie kupony i wylosowano 

papiery waitościowe. —  Zlecenia z prow incji uskutecznia się odwrotną pocztą bez doliczenia 

jakiejkolwiek p row iz ji. —  Obok kantoru wymiany znajdują się

Pancerne depozytowe kasy bezpieczeństwa
(safe deposits)

do dyskretnego przechowywania depozytów prywatnych p o d  w ł a s n y m  k l u c z e m .

*

*

© Dra J a n a  Begieca ©
a© Zakład ortopedy i m&ssażu i gimnastyki

<p leczniczej r,i
(!) xprzyjmują te  leazenia ohorych ze zboczeniami w budowie ciula, uraz V  
( ! )  z odpowiednimi chorob oni wewnętrznymi. (h
j Ij Wyrabia gorsety, o r a z  i.ine przyrządy ortopedyczne, /lj

Dla zamiejscowych, potrzebujących leczeni? ortopedycznego, psnsyonai J .
Ei kow, ul. Szpitalna 17. 2831 8 10 ^

óo©o©ee©©€.r>©©e©©©€K ©©©e©o©eó
Powszechnie uznany za najlenszy, wvszedl już z druku

Polski Kalendarz Prawniczy aa 1905 r.
Treść: Kalendaryum. Ustawa i przepisy skarbowe, Taryfa adwokacka i no- 
taryalna, Skale stemplowe, Raptularz. Zarząd Państwa, Mmisterya i wszystkie 
Władze galicyjskie z reterentann, Wykaz Sądów. Starostw, Wydziałów, Rad 
powiatowych, Dyrekcyj skarbowych, Adwokatów . Notaryrszy w Ga.icy; i całem 
Państwie Anstr. węg. zestawiony alfabetycznie według miast. Tabele zamiany 
morgów i sążni na hektary, ary i metry, Przepisy pocztowe i telegraficzne, 
Skale stempowe, Tabele anuitel i obliczania procentów. Wykaz statystyczny dla

Panów rotaryuszy i t. d.
Format duży książkowy w płótno oprawuy. Cena 2 kor.

Do nabycia w Administracyi Kalendarza, prawniczego w Tuchowie i we 
wszystkich główniejszych księgarniach 2976 2 i0

X
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Piacowma Szat Lituigicznych i przyborow kościelnych *
EMILII PYDYNKOW SKIEJ
w  K r a k o w i e ,  M c . ł y  R y n e k  1. 4 ,

wykonuje nowe ornaty, kapy, baldachimy i chorągwie, oraz odnawic starożytne szaty 
kościeln- po cenach bardzo nmia-kowanych. 2995 1 6

«x x x x x x x x x x x x x x x x :

H E R ® A T A  G.A.MARINITSCH
C E Y Ł O łf

Cennik oplatnie za darmo.

Wiadeń, 3u81 1 29

I . ,  K o h l m a r k t  5 -

*

*

*

4  f r *

t

do czynności miejscowej i do podróży 
przyjmuje Akcyjne Towarzystwo za 
wyn grodzeniem stałej płacy, względnie 
dyet i osobną prnwizyę. Reflektuje się 
tylko na osoby zdolne i nieposzlako­
wane 2062 i 2

Ofert® z podaniem wieku i całego 
życiorysu pod naDisem „ A k c y j n e  T o "  
w a r z j s t w o “  poste restante Lwów.

T T n H h r  nr śpiewające w rńż- 
k O l l R I  y  nyCh b a r w a c h

parka od złr. 2 50 do 3 o0; małe zielone i  3-ko- 
lorowe papużki parka od złr, 330; prawdziwe 
harceńsirie kanarki, wyborne śpiewaki od złr. 
6 — ; duże zielone i czerwone, już oswojone, 
paDugi od złr. L1‘— ; praktyczne klatki, żywność, 
dalej złote rybki, koty angorskie. małpki, różne 
rasuwe aury i t. d v ysyła pocztą handel zoo­
logiczny K .  W  K T E R l  w k r u k o w le ,  nl 
Sław kow ska 16. Tak ie wypycha się tanio ptaki 
i zwierzęta. Wielki wybór różnych czysto raso  
*y ch  psów Cenniki bazpł. za nadesł. 10 b. marki 
• łn tra e łe n ie  1 Nie trzymając żadnych agen­
tów więc ich też na prowincyę z towarem nigdy 
o>e wysyłam Ostrzegam przeto szan. interesen­
tów p rzed takimi, którzy z lichemi ptakami po 
prowincji podróżując — przeajtawidją się Jako 
wysłańcy mej firmy, czegc bęaę prawnie do- 

docbodził. 2569 U  15

Zarząd winnicy Gonter
w Siklo* aoło V ulany, Połud Węgry, 
wysy.a od azisia; ir,» Ee gWych kilko- 
letnico zbloi W takżt częściowa i dostar­
cza na próbę za zali zką w 4-litrowych 
gąsiorach oplecionych oplatnie wraz 

z gąsiorem i ,055 2 22
Wina czerw, gabinetowego

‘uP . .ał go Riessling lr  złr 3- _  
Słodkiego Rnster . . .  „ 4-—
T o k a js k ie g o ................ „ „ 10 - —

Samorodnego . . . . „ „ 5-—
Śliwowicy starej, b.dobrej „ „ 550
vtT 6dki t-reber............. .  „ 5 '—
Koniakn starego,-własnego 

wyrobu „ 8 '—
Cennik dla większyob odbiorców za darmo. 

Zdolni zastępcy potruoni wszędzie.

5000 K o n o u  N i i G U O U - r
dla niemających zarostu i łysych.

n0i'08t brody i włosów ua głowie istotnie w  8 dnia, t  wywołnje prawdziwie  
duńlki . I  . im  Mos", Starzy młodzi, męicz-żni i kobiety, ożywają tylko „B a l­
samu Moa“ do wywołania Dorosts. brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „B a lsam  M os‘f jest iedyoym fcrodkie 1 nowoczesnej wiedzy, który w prze- 
•Iąpu 8 do 14 dni przez dz;ałanie na cebulki włosó- w ter sporób na nie wpływa, 
że włosr zaraz zarzynają róść Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy

Jeże li oo je s t  prawdą, wypłacim y
—  bOOO koron gotówką —

każdemu (olowasem u, tyremu, lub rzadkie wtosy m ającemu, który Ba lsam u Moa 
przez azeać tygodni używał nezekutecznie.

Uwaga : Jesteśmy jedyną ‘ rmą, która daje t >gr rouzajn poręesenie. Leaar 
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się us:inie.

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos‘ notę ] anom donieść, że t  tego 
balsamu jestem zupełni* zadowolony. Jar! po jśmin di i acr  pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie, by ty one przecież nardzn 
mocne. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dia W F . wyrazy poważa/u* Dr Tverg Kopenhaga.

Ja podpisan» mogę polecić kai-demu prawdziwy duuski Bamam Mos jako 
niezawodny środes do wywołania pomsta nowych włosow. Przez długi ozas w y­
padały mi włosy porządni* tak, że pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów 
Gdy atoli ożywałam przez 3 tyrodnir Balsamu Moa, porzęły włor.j róść na nowo 
gęste i bujne. M. C. Andersen, N'j Ysslergade 5, Kopenhaga

W ' ' żołądkowych k
w  k » k a  a p e ty tu , s z a d z ę ,  z a tw a r d z e n iu ,  H ła b o sc l ż o łą d k a ,  n łem  t r a w ie ­
n ia  ł  In n y c h  n ie d o m a g a n iu e h  ż e ł ą d k e n y r h

Bradego krople żołądkowe (" Z ™ ? 5)kl'
dla swego dzia łan ia  apetyt podn ieca jącego  i żo łąd ek  w zm acn iającego są
w użyciu powszeebnem i z najlepszym  sku tk iem . Cena f la s z k i  w-a: ze s-ioso- 
bem użycia K  — -80, " l e ik l e j  f la s z k i  H 1*40,

Zw raoa się uprrejmle u w agę ! Aźebj przy kapnie strzymać rzeczywiście tylko te. 
pośród publiczności od wielu lat powszechnie pod nazwą „ ą ia r y a c e ls k lc h  k r o p l i "  
znane krople żołądkowe, nie zaś przypadkiom tylko ich naśladownictwo, trzeba żądać 
wyraźnie tykko_ k r o p l i  io łą n k o w y e ł i ' B r a a e ą o ,  które są zapakowane w czerwo­
nych pndełkach i oprócz obrazka Maiki Boskiej, jako znaku ochronnego, muszą mieć 

je s z c z e  podpis f t / J ia i r p

Dostać można w  każdej apieoe.
Jsżeli gdzie nie można dostać, to wysyła g łó w n y  u k ła d  C. B ra t iy ,  a p t e k a ,

W ie d e ń ,  I . ,  r ie i t s c l im a r k t ,  jo  otrzymania naieżytości, lnb za zaliczką 5 H  sześć 
mrłych, 4*50 K  trzy duże flaszki opia*nie. 3070 1 5
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(iiHrownia i J U fe r y a
w przcworsH#

rozpoczęła już tegoroczną, kam­
panię, a powiększywszy znacznie 
produkcyę i wprowadziwszy wy­
rób kostek krystalicznych, jest 

w stanie zaopatrzyć rynek

w cukier rafinowany wybo­
rowej we wszelljicit

gaiunHacn.

©

©
©
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Paczka  Ral .an u  Mos 6 złr. Opakowanie dyskr. Pc otrzym ania  naleiytośoi lnb za zaliczką. Pisać do największego w  kwiecia osobliwego handlu

Mos-fflagasinet, Copenhagen K 333  Daumark ( D a n ia j .
(Opłata kart koresp. 10 h, a listów 35 b). 3064 1 a

Herbata
znak 9713 I I  O

Globus

P l l l p i P P I  i< ]  ,5?1.at istniejąca, z najlepszy 
W U załC '^A** <* klientelą, z komfortem urzą 
dzona z dużymi tapasami. z powodu stosonk rw 
rodzinnych dft odstąpienia inteligentnej osobie 
na korzystnych spłatach Adres w Adminis.rai yi 
„Nowej Reform y1* pod 2962. 2962 5 6

1S 31

ti

przewyższa swą delikatnością, aroma- 
tycznością i mocnoscią wszystkie inne, 
a szczególnie rosyjskie herbaty.

Najzdrowszy codzienny napój,
Tylko w plombowanych oryginalnych 

paczkach wszędzie do nabycia.

pokój duży frontowy
z całk ijw iten i u trzym aniem  dla dw óch

OSÓb. 8014 2 4

Kaimelioka 40, II  p.

Zastawione
Tinoty r i starożytD ośc.i, w y k u p i  je  ■!$ 

bezjiiatnie ce lem  zakn pn a  po na j- 
w y As iy c h  cenacn  M. BRENNER, ju b ile r , 

Ul. Szpitalna 9.; 2843 U. 25

P ro s z ę  żą d a ć
z a  d a rm o  1 o p ła tn la  mego 
bogaio 'lustrowanego cennika 
z przeszło 600 rysunkami mo­
cnych dobrych i tanich z e ­
g a r k ó w ,  oraz towarów z ło -  

t y o h  i srebrnych

L a n n s  K o n r a d
Pierwsza fabryPa zegarów
w Briiz Nr 1166 (Czeony)
c. k. sądownie zaprzysiężony 
takłdtor. — Firma moja jest 
odznaczaną c. k. orłem pań­

stwowym, złotemi i srebr wyst medalami i 
100.000 pism z uznaniem. Prawdziwy srebrny 
remontoar złr. 3'80, prawdziwy niklowy r„- 
moDtoar kotwicowy „System Koskopf-ratent“ 
t  łauenszkiem niklowym i skórzanym lateia- 
(em złr. 2'25, 3 zegarki złr. 6'50, budzik ni­
klowy złr. P4B, 3 budziki złi 4. Za każdy 

zegarek 3-letnie poreozonio aa uiśnie.
28^6 8 le

“ R .  D I T M A B " "Rynek główny Rynek główny
poleca-

Lampy wBzelkiejęc rodzaju, .i«ko to: do nŁity, ■PLytutu, oliwy 
i prądu elektrycznego.

Lam py do e lek tryk i dla ożytkn domowego, hoteli, kawiarń, re­
stauracji, sklepów, fabryk i t. p. przedsiębiorstw posiadam zawsze 
w pewnej ilości na składzie, prócz tego przyjm uję zamówienia wedle 

rysunków, które są n mnie każdego czasu do '>rzejrzer>ia. 
Latarnie, liohtarze, p a jąk i, kandelabry, gtolisi, eta iery , w a­

zony, figu ry  i w yroby uiajoiiisowe.
Paln ik i .e  siatki do spirytusu pod gwarancją nigdy nie dymiące się.

można do każdej lampy zastosować.
I  ieoe naftowe bez rur i  komiut. nie dymicąe si-, „Caloriere Ditinur" 

do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wychodków i t. p. 
Kuohnie naftowe i spirytusowe szybko gotujące, w różnych wielko­
ściach. Naftę nieekgplodtjąoą salonową oraz i prawdziwą amerykańską. 
W abonamencie (na k u p o n y ) ,  jak zwykle, tanie.. Od 5 litrów w zwyż

z odstawą do domu. 3421 12 o
W ysy łk i nafty na prowincyę w beczkach, balonach szkiannych lnb 
cynkowych uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej we w tork i i p iątk i 

Pompki do wytoczenia 
wysyła się (■» żądanie.£ © f i o  CENY TANfE!

©

Z Dttikarai L item lu e^  (przedtem pod lirmą N ow » Drukarnia JaięieUoAsl i )  w  Ki-akewie, nl. .Tacielleńska 10. Kządea Drukami L . K  Górski,

16113139


